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WARSZAWA, 24-4. (Tel. wl.) Na 
Jzisiejszem posiedzeniu Sejmu jako 
sprawozdawca w sprawie umowy o 
koncesje na budowę linji kolejowej 
Śląsk — Gdynia Wystąpił poseł Sta­
rzyński (BB), wykazując dodatnie 
strony umowy, Sprawozdawca omó­
wił ją bardzo szczegółowo.

Poseł Stahl w imieniu Klubu Na­
rodowego przedstawił szereg popra­
wek, zmierzających do tego, by cale 
ryzyko nie było ponoszone wy łącz­
nie przez Rząd polski.

P. Minkowski (BB) uważa wpro­
wadzanie zmian do warunków kon­
cesji za nierealne, podkreślając do­
niosłość psychologiczną pożyczki, 
przychodzącą w okresie ciężkiego 
przesilenia. Widzi w niej bodziec bez 
pośredni do zaktywizowania bilansu 
handlowego.

P. Chądzyński - (NPR) zaatakował 
bardzo ostro umowę, przestrzegając 
opinję przed poglądem, żc chodzi tu 
o pożyczkę, bo w rzeczywistości ma­
my do czynienia jedynie z koncesją. 
Krytykował bardzo ostro firmę 
Schneider Creuzot, która nie uznaje 
za dostateczne* zabezpieczenie przez 
porekę skarbu, lecz żąda jeszcze gwai 
rancji hipotecznej. Moment zawar­
cia umowy był fatalny. Była chwila, 
kiedy w budżecie Min. komunikacji 
przewidywano "60 milj. zl. na inwe­

PORTUGALJA ROZPOCZYNA WALKĘ Z POWSTAŃCAMI NA MADRERZE.

Widok jednej z licznych zatok na Maderze.
Jak tylko na Azorach został przywrócony pokój, rząd portugalski wysiał flotę wojen­
ną na stłumienie powstania na Maderze. Dowództwo tej floty objął osobiście portu­

galski minister wojny.

Sprawa djet
WICEMARSZAŁKOWSKICH.

WARSZAW A, 24-4. (Teł. wl.) Byli 
wicemarszałkowie Sejmu i Senatu o- 
ćrzymali odmowną odpowiedź Mini­
sterstwa skarbu w Sprawie wypłace­
nia im djet wicemar6zalkowskich za 
czas miedzy7 dwoma kadencjami Sej­
mu lub Senatu.

Odpowiedź te posłowie postano­
wili zaskarżyć w Najwyższym Try­
bunale Adminisbracy j nym.

„Żegluga polska”
S1-.1LKĄ AKCYJNĄ.

WARSZAWA, 24-4. (Tel. wl.) Mi- 
nisterstwo przemysłu i handlu przy­
gotowało projekt o przekształceniu 
przedsiębiorstwa państwowego „Źe- 
uluga Prtlska1’ na soółke akcvina.

pragnąc w ten sposób zainteresować 
i zaangażować . prywatne kapitały 
polskie w żegludze morskiej.

Katastrofa lotnicza
POD TORUNIEM.

1ORUN, 24.4. — Wczoraj o god-z. 11 
rano 'wydarzyła się na lcilaiisku toruń- 
skie-m wstrząsająca katastrofa lotnicza.

Samolot myśliwski typu „Spad", pilo­
towany przez porucznika Władysława 
W.rzalę, na wysokości około 600 metrów 
wipadł w korkociąg i runął w pobliżu 
lotniska aa torem kolejowym.

Por. Wrzaia w odległości 5 metrów od 
ziemi wyskoczył z aparatu, jednak 
skrzydło padającego samolotu przy­
gniotło pilota, który pogrzebany został 
pod szczątkami. Wydobyto go ciężko 
raiiniogo, a w drodze do szpitala życie 
zakończył. Był to 10-ty wypadek por. 
\Vrt-7jiłv. kiórv- zakończy! sio śmiercią.

stycje. Kiedy kolej miała dobre do­
chody i rezerwy były duże, istniały 
dobre warunki do zawarcia umowy. 
Obecne warunki są wynikiem złej 
polityki budżetowej i finansowej.

Pos. Brodacki (KI. Nar.) przypo­
mina, że z końcem 1924 r. długi na­
sze wewnętrzne i zagraniczne wyno-. 
siły 1 miljard 746 milj. zl., a z koń­
cem 1950 r. już 4 miljardy 454 milj. 
zl. Wydatek na obsługę tych długów 
wynosił w roku 1924 12 milj. 700 tys. 
zl.’, a w r. 1950 236 milj. 800 tys. zl.,

Echa terroru wyborczego.
Interpelacja Klubu Narodowego.

WARSZAW A, 24-4. (Tel. wl.) Klub
Narodowy wniósł w Sejmie interpe­
lację, zatytułowaną:

Interpelacja Klubu Narodowego 
do panów: prezesa Rady ministrów, 
ministra sprawiedliwości i ministra 
spraw7 wewnętrznych w sprawie u- 
działu organów bezpieczeństwa pu­
blicznego w korupcyjnej i terory- 
stycznej akcji na rzecz listy BBWR. 
podczas wyborów do Sejmu i Senatu 
w Warszawie.

lu następuje wymienienie szeregu 
napadów' na lokale Stronnictwa Na­
rodowego, „Gazety7 Warszawskiej’, 

a dochodzi do tego jeszcze pożyczka 
kolejowa 1 dolarowa w budżecie ko­
lejowym, <i włoska'w monopolu ty­
toniowym. Może siać się .ła-two, że 
przyszłe pokolenia nie będą nas bło­
gosławiły, lecz wyklinały, że Polskę 
wy przędą jemy na raty. Jest to nie- 
tylko skutek kryzysu, ale i systemu 
państwowego.

Pos. Zaremba (PPS) zwrócił uwa­
gę, że tranzakcję zawieramy na 
cmentarzysku naszego życia gospo­
darczego. Jesteśmy w toku obcinania 

„ABC" itd.
Następnie interpelanci zapytują, 

czy7 panowie ministrowie każdy w 
swoim zakresie działania wytoczyli 
postępowanie dyscyplinarne przeciw­
ko wymienionym w interpelacji urzę 
dnikom, względnie dlaczego nie wy­
toczyli Orlikowi skargi o szczerstwo 
władz .państwowych.

Nadmienić należy, źe wspomniany 
Orlik wytoczył sprawę dwum komi­
sarzom policji i skarbowi państwa o 
2900 zł., jako o należne mu honora­
rium za .swoją! rozbijacką akcję 
przedwyborczą.

Wylew Niemna.
Woda zalewa wsie nadbrzeżne.

WARSZAWA, 24-4. (Teł. wl.) We­
dług . ostatnich wiadomości poziom 
wody na Niemnie w rejonie wojew. 
Białostockiego podnosi się o 1 centy­
metr na godzinę.

Powiat Grodzieński, z powod-u wy­
sokiego (prawego brzegu Niemna, nie 
jest zagrożony, natomiast w .powiecie 
Augustowskim .grozi niebezpieczeń­
stwo powodzi wsiom, położonym na

SYTUACJA
WILNO, 25.4 — Wody Wiljii zasilane 

zu.sezn.ie przez spływające r.że.k-i ' Wez­
brały znowu i poziom rzeki sięga już 7 
i pól metra. W śródmieściu, gdzie wo­
da podchodzi pod gmach komendy pla­
cu zalane zostały ulice Przyhrzeża, Fa­
bryczna i Ffeoiwa. Pozatem zostały 
zniesione wszystkie tartaki. Woda pod­
chodzi w centrum miast ai,- posuwając 
się przez ogród Zamkowy, gdzie mieści 
się Inspektorat a-rmji. Posterunek poli­
cja rzecznej został ewakuowany, tak 
sarno gflów.na kwatera Czerwonego Krzy 
ża. Lokatorów domów zailanych ulic u- 
lokowano w gmachach miejskich przy 
ud. Szeptyckiego. W godzinach popo­
łudniowych W11 ja znacznie się .pod­
niosła, bowiem rozbito zatory l-odowc 
pod Micihailiszkamii, odJeglemi od' Wilna 
o 50 kim. Na noc spodziewane jest dal­
sze podniesienie poziomu.

Tragiczny wypadek wydarzy7! się 
wczoraj na ulicy Sofjannej nad rzeką 
Wilejką. Kolo posesji nr. 8 urwał się 
podmyły pirzez wodę brzeg i stojące w 
pobliżu S-letnie dziecko w padIo do wo­
dy. Widząc to 16-fleitni .wychowanek 
sciminarjum misyjnego rzucił się do 
wody, chąc uratować dziecko. Fale por­
wały go również i obaj utonęli. Malika 
dziecka wybiegła nad usypujący się 
brzeg i usiłowała wskoczyć' do wody, 
lecz została przez publiczność zatrzy­
mana.

Komun.ikaciia aa wszystkich zalanych:

płac i wzmożenia się nędzy robotni­
czej. W takiej sytuacji musi przyjść 
chwila, w której masy się obudzą i 
wystąpią przeciw rządzącym dzisiaj. 
W tranzakcji wszystkie zyski ^prze­
widziano zgóry, a skarb ma być je­
dyny m środkiem pokrycia stratf Spól 
ka- opancerzyła sobie procent dywi­
dendy od akcji, 50 -proc, premii ge- 
styjnej, 15 proc, udziału w zyskach 
przedsiębiorstwa, a wszystkie stra-ty 
ponosi państwo. Przedstawiciel gene­
ralny ma otrzymać 15 proc, od 510 
milj. franków. Mówca wódzi niebez­
pieczeństwo w tem, że spółka Badzie 
miała swobodę traktowania robotni­
ków. W końcu swego przemówienia 
poseł Zaremba oświadczył, pomimo 
przerywania, mu przez przewodni­
czącego wicemarsz. Cara, źe stano­
wisko marsz. Św italskiego w sprawie 
przedmiotu prac sesji nadzwyczaj­
nej musi uznać za złamanie Konsty­
tucji i regulaminu.

Około północy7 po 8-godzinnych 
debatach w irzecicm czytaniu przy­
jęto przedłożenia rządowe o ratyfi­
kacji umowy- w sprawie koncesji 
francuskiej na budowę magistrali. Za 
ratyfikacją głosował BB i żydzi, 
przeciw wszystkie inne kluby7. Ch. D. 
wstrzymała się od głosowania. Po­
prawki Klubu Narodowego zostały 
odrzucone.

lewym brzegu.
W gminie Wołłowiczowicc oraż 

Balia Wielka wsie zostały okolone 
wodą.

Na terenach dotkniętych powodzią 
Polski Czerwony Kryż zorganizował 
na szeroką skale akcję ratunkową. 
Uruchomionych zostało 5 punktów 
ratowniczych, szereg punktów sani­
tarnych i odżywczych.

W WILNIE.
ulicach odbywa się przy pomócy łodzi. 
Jednocześnie wobec przeszkód w ko­
munikacji zostały przerwane wykłady 
■w szkołach położonych na zailanych te­
renach. Między ininemi w Wyższej Szkd 
le Instytutu Badań Europy wschodniej.

Również z prowincji nadchodzą wia­
domości, że W ił ja w dalszym ciągu za­
lewa położone kolo brzegu miejscowo­
ści-, stwarzając katastrofalną sytuację. 
Zagrożonych jest kilka linji kolejo­
wych z powodu podmycia torów.

Między innemi wskutek u®z.kodize>nis 
toru komunikacja kolejowa Wilno — 
Tunmonty została przerwana. Pód Igina- 
li ną i Święcia.nami komu n i kac i -a c:l'5v- 
wa się z przesiadaniem.

Zmiana cła
NA TŁUSZCZE.

WARSZAWA, 24-4. (Tel. wl.) W 
najbliższym „Dzienniku Ustaw" uka- 
że się rozporządzenie ministrów; 
■przemysłu i handlu, skarbu i rolnic­
twa o zmianie taryfy celnej na tłu­
szcze. Rozporządzenie to wejdzie w 
życie w trzy dni ]X> ogłoszeniu.

Transporty tłuszczów, nadani' za- 
granicą do Polski w przeddzień o- 
głoszenia wspomnianego zarządzenia 
będą clone jeszcze według dawnej 
taryfy.
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UWAGI EPISKOPATU POLSKI
NA TEMAT ZMIAN KONSTYTUCJI.

Katolicka ajencja prasowa opubli­
kowała uwagi Episkopatu Polski do­
tyczące projckiu zmiany Kon.-iyi u- 
cji, opracowanego przez posłów klu­
bu Bezpartyjnego Bloku. Wraz z te- 
mi uwagami, przesłaneini p. premjc- 
rowi, marszałkom Sejmu i Senatu o- 
raz wszystkim klubom sejmowym 
chrześc jańskim w imienin Episkopa­
tu Polskiego JJ. EE. ks. Aleksander 
kardynał Kokowski i ks. August kar­
dy nał Hlond wystosowali list, w któ­
rym; znajduje się uzasadnienie tych 
uwag : treści następującej:

Do przedłożenia.- powyższych uwag skła­
nia nas troska o dobro lizeczypospolitej, 
pragnienie usunięcia walk wewnętrznych i 
dążenie do uproszczenia stosunku Kościoła 
do Państwa, przez co niewątpliwie usunie­
my dyskusje i nieporozwmienia, niemile 
każdemu Rządowi Rzeczypospolitej i Epi­
skopatowi.

A oto ważniejsze zastrzeżenia Epi­
skopatu Polski:

Uznając życie religijne za podstawę po­
myślnego rozwoju Rzeczypospolitej, uważa­
my za swój obowiązek i prawo przedłożyć 
Rządowi, Sejmowi, Senatowi oraz innym za­
interesowanym czynnikom nasze uwagi i 
propozycjo. Uwzględnienie tych postulatów 
zgodnyęh z wiekową tradycją Polski, zabez­
pieczy prawidłowe współżycie Państwa i 
Kościoła, zapewni katolikom naturalne ich 
prawa w dziedzinie życia religijnego i kul­
turalnego, a usuwając niebezpieczeństwo 
tarć i walk wewnętrznych, stworzy silne 
podstawy spokojnego, sprawiedliwego i 
zgodnego z głosem sumienia rozwoju życia 
kulturalnego w Polsce.

Przechodząc do poszczególnych artykułów 
w Konstytucji bierzemy jako podstawę roz­
ważań naszych „Wniosek Posłów z Klubu 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
w sprawie zmiany Konstytucji” (druk. nr. 
lii, Sejm Rzeczypospolitej).

1. Pominięcie w projekcie Konstytucji 
wstępnej deklaracji Konstytucji z dnia 17 
marca 1921 r.: „W imię Boga Wszechmogą­
cego itd.“ nietylko zrywa z tradycją i prze­
szłością Polski, ale zarazem nadajc później­
szym artykułom znaczenie, na które katoli­
cy nie mogliby się zgodzić. Wychodząc z 
założenia, że Bóg jest źródłem ostatccznem 
wszelakiej władzy, moglibyśmy po wstęp­
nej deklaracji, uznającej wszechmoc Boga, 
zgodzić się na określenie, umieszczone w 
art. 2-im o źródle władzy i prawie naczel­
nem. Bez deklaracji wstępnej o Bogu pro­
jektowany art. 2-gi nabiera znaczenia nie­
zgodnego z pojęciami ludzi, wierzących w 
Boga i przytem nastręcza sposobność gło­
szenia błędnych zupełnie zapatrywań na 
etykę państwową, co musiałoby doprowa­
dzić do walk o podstawę etyki i prawa w 
Państwie. Wobec czego proponujemy na­
stępne brzmienie art. 2-go: „Bezpośrednim 
źródłem władzy Rzeczypospolitej Polskiej 
jest naród, prawem zas naczelnem dobro 
Państwa w określeniu niniejszej Konsty­
tucji”.

2. Art. 9 pomija kwestję, wobec kogo Pre­
zydent składa przysięgę swoją, co powin­
no być określone w Konstytucji.

3. W art. 14 oświadczamy się za opuszcze­
niem wyrazów „oraz umorzenia postępowa­
nia przed, prawomocnem rozstrzygnięciem 
sprawy,, w, poszczególnych wypadkach. Pra. 
wo umarzania skarg, nierozstrzygniętych 
sądownie, wkracza w prawa osób trzecich, 
naraża Prezydenta na zarzuty i podejrze­
wanie go o stronniczość, a osłabia świado­
mość, ze sprawiedliwość wobec wszystkich 
winna w równej mierze mieć zastosowanie.

4. Art, 30. Uważamy za swój obowiązek 
Już obecnie zwrócić uwagę na poważne nie­
domaganie, wynikające z obecnego systemu 
glosowania na listy, obejmujące całe Pań­
stwo i uwzględniające listy państwowe. Do­
tychczasowe doświadczenie wykazało, że 
listy, układane i zatwierdzane w ostatniej 
chwili, tuż przed upływem terminu ich zgła­
szania nie dają wyborcom dostatecznej spo­
sobności do eliminowania nieodpowiednich 
kandydatów bez zwalczania całych list stron 
nictw. ■ y

Episkopat zwraca uwagę na to. że przed­
kładając wyborcom katolickim nietylko o- 
bowiazek sumienia brania udziału w głoso­
waniu, ale i glosowania wyłącznie na kan­
dydatów, którzy dawać będą gwarancję zaj­
mowania w pracy parlamentarnej stanowi­
ska zgodnego z zasadami Kościoła katolic­
kiego, wobec próśb katolików wyborców o 
wskazówki, będzie zmuszony odradzać ka­
tolikom glosowania na kandydatów nieodpo­
wiednich, konsekwencją zaś tego stanowi­
ska być może pomijanie całych list, na któ­
rych wśród kandydatów odpowiednich są 
kandydaci niewłaściwi. Episkopat jub obec- 
lic prosi o uwzględnienie tej trudności w 
ordynacji wyborczej, i o uchwalenie takiej, 
któraby dozwalała pominięcie poszczegól­
nych kandydatów bez równoczesnego zwal­
czania całych list i sądzi, że droga ta pro­
wadzi do zdrowego rozwoju Państwa pol­
skiego.

Konsekwentnie Episkopat oświadcza się 
za zniesieniem list państwowych, które jesz­
cze mniej podlegają wpływowi wyborców i 
tern samem ograniczają swobodę wyborów.

Niemniej uważamy, że stosunkowe pra­
wo wyborcze nic ułatwia stworzenia stałe!'

większości parlamentarnej, koniecznej do 
zachowania stałości rządów, jak i jednoli­
tości ustawodawstwa.

5. Do art. 51 stosujemy analogiczne uwa­
gi swoje co do art. 30.

6. Do art. 64. Ustawy obowiązujące w 
Polsce lub uchwalane przez ciała ustawo­
dawcze, mogą być sprzeczne z Konstytucją 
wobec braku stałego trybunału, który miał­
by prawo orzekania, czy i w jakiej mierze 
ustawa narusza postanowienia Konstytucji. 
Wobec czego utworzenie takiego stałego 
trybunału uznajemy za niezbędne.

7. Do art. 66. Pozbawienie Senatu inicja­
tywy ustawodawczej nie odpowiada godno­
ści tej izby, wychodzącej także z powszech­
nego glosowania oraz, mianowania Prezy­
denta Rzeczypospolitej i doświadczeniu ży- 
ciowem jej członków.

8. Do art. 71. Mamy przed sobą dwa dru­
ki wniosku, o którym mówimy. W jednym 
druku czytamy: „Dekrety te mogą doty­
czyć” w drugim zaś: „Dekrety te nic mogą 
dotyczyć" — „zmiany Konstytucji”. Ani na 
chwilę nie eheeniy przypuścić, żeby wnio­
sek projektował nadanie Prezydentowi pra­
wa zmieniania Konstytucji, co też potwier­
dza dalszy ciąg tego artykułu, w którym 
czytamy: „Ustawa może upoważnić. Prezy­
denta Rzeczypospolitej do wydawania de­
kretów z mocą ustawy w czasie i zakresie 
przez tę ustawę wskazanym, jednakże z 
wyjątkiem zmiany Konstytucji”.

9. Art. 129. Artykuł ten proponujemy w 
następująccm brzmieniu: „Religja rzymsko­
katolicka wszystkich obrządków, będąca rc- 
ligją przeważającej większości narodu, zaj­
muje w państwie naczelne stanowisko. U- 
rzędowe nabożeństwa państwowe odbywają 
się w kościele katolickim.

Król Alfons XIII na wygnaniu.
'paiorzy, — kto wie, może przyszłe 
ofiary wojny domowej...

Paryż, 21 Kwietnia.
Paryż ■— miasto wolności, schro­

nisko wszystkich wygnańców7, stale 
otwierał ewe gościnne progi dla po­
litycznych emigrantów wszelkich dy- 
kasteryj. Tu znaleźli schron powstań­
cy polscy w latach 1831 i 1864, tu 
zainiicszkiiwały liczne zastępy rewo­
lucjonistów polskich i rosyjskich, 
włoskich anarchistów, ipołudniowo- 
ameryikańskich terrorystów, (mace­
dońskich komiitadżów, irlandzkich 

i rredeńtyistów, — słowem nie było 
takiej grupy emigrantów politycz­
nych, Śktóralby nie znalazła opieki w 
wielkim „współczesnym Babilonie''.

ASYLUM EMIGRANTÓW.
Po wojnie europejskiej, która za­

początkowała istotną „wiosnę naro­
dów", tysiąoe emigrantów wróciło 
z Paryża do swych rodzinnych kra­
jów, obejmając tam częstokroć naj­
wyższe godności państwowe. Lecz 
emigracja nie zniknęła z Paryża, 
zmieniła tytko ewo oblicze. Miast 
kra ńcoiw ych rewolucjonistów i osy j - 
slkich, spotykamy sędziwych genera­
łów - monarchistów, mohiikanów ce­
sarstwa rosyjskiego; liczna jest ko- 
ło-nja wloaktoh socjalistów, których 
przewrót faszystowski zmusił do 
opuszczenia ojczystego kraju; w 
ostatnich lalach napływali hiszpańscy 
republikanie.

Napływali — do wczoraj. Nagłe 
proklamowanie republiki na półwy­
spie Pirenojakim .poruszyło wnet 
'hiszpańską emigrację. Na. południe 
.kierują się ,z Ga.re dc Lyon przepeł­
nione hiszpańskimi republikanami 
pociągi. Stąd wyruszyli dwaj .mini­
strowie nowego rządu Zamorry, stąd, 
tłumnie i owacyjnie żegnany, wyje­
chał .republikański bohater lotnik 
.major Franco. Przed każdym pocią­
giem dążącym do granicy hiszpań­
skiej, do Hendeye, tłoczą się tłumy 
Hiszpanów, z republikańskienri cho- 
rągtewlkami w rakach. Tłum wesoły, 
okrzyki radosne: ,miech żyje repu­
blika!" Jada do kraju przyszli mini- 
nist rowie, posłowie, organizatorzy 
republiki. nrzvszli dowódcy i guber-

Kościół rzymsko-katolicki wszystkich ob­
rządków rządzi się włąsnemi prawami. Sto­
sunek państwa do Kościoła oki/ila układ 
ze Stolicą Apostolską, ratyfikowany przez 
Sejm.

Państwo przyznaje skutki cywilne mał­
żeństwu, zawartemu według przepisów ka­
tolickiego Prawa kanonicznego i uznaje. że 
właściwymi sądem do orzekania w sprawach 
takiego węzła małżeńskiego, jest sąd du­
chowny”.

Wzmianka o wszystkich obrządkach Ko­
ścioła katolickiego wynika z Konkordatu, 
który wszystkie obrządki traktuje jako je­
dną całość Kościoła katolickiego i zabezpie­
cza przed błędami przeszłości, traktującej 
w Polsce niejednakowo różne obrządki Ko­
ścioła katolickiego.

Nie wspominamy o naczelnem stanowisku 
„wśród równouprawnionych wyznań", aby 
nie mieszać Religji katolickiej z innemi wy­
znaniami.

Sprawa małżeństwa katolickiego ogólnie 
wprawdzie, jest uwzględniona w art. 1.-ym 
Konkordatu. Stwierdzenie, jednak ponowne 
praw katolickiego małżeństwa w Konstytu­
cji stanowić będzie podstawę dla prawa mał 
żeńskiego i uchroni Polskę przed ciężką 
walką na tem tle, która innsialaby powstać 
gdyby społeczeństwu katolickiemu chciano 
narzucić, prawo małżeńskie, niezgodne z po­
wyższą zasadą.

10. Do art. 130. Proponujemy następujące 
brzmienie tego artykułu: „Kościoły i wy­
znania mniejszości religijnych, zarejestro­
wane przez Państwo, rządzą się włąsnemi 
ustawami, których zatwierdzenie podlega 
Państwu.

Nie zarejestrowanym dotąd wyznaniom 
Państwo nie odmówi zarejestrowania i za-

WYMIANA WYGNAŃCÓW.
W nieustannym paryskim kalejdo­

skopie „aliler ot venir" nastąpiła wy­
miana emigrantów. Gdy do Handaye 
dążyły przepełnione republikanami 
pociągi, gdy mer pogranicznego mia­
sta odprowadzał na nowym moście 
do Irunu pieszych pielgrzymów re­
publiki ma stronę hiszpańską, przed­
stawiciel władz francuskiej republi­
ki witał na dworcu w temże Hendaye 
zdetronizowaną królowę Eugenję- 
Wiktorję z rodziną. Jest to nowa emi­
gracja hiszpańska, za którą, niewąt­
pliwie, podążą na dobrowolne wy­
gnanie przedniejsze .rodziny hiszpań­
skich arystokratów i grandów.

Rzecz osobliwa, że wypędzeni 
przez rodzinnych republikanów su- 
wereni hiszpańscy szukają schronie­
nia u... republikanów frawmdctoh; 
rzecz osobliwa, że gdy republikanie 
Madrytu wołają: „precz z królem!", 
władze republikańskiego Paryża wi­
tają na dworcu d‘Orsay żonę i dzieci 
Alfonsa XII-go. oddając im królew­
skie honory. Gdy na ulicach miast 
hiszpańskich rozbrzmiewają dźwięki 
francuskiego hymnu wolności — mar- 
sylłjanki, zebrani na dworcu ĆTOreay 
monarchiści hiszpańscy witają swą 
.'królowe w Paryżu okrzykami: 
„Niech żyje monarchja!".

KRÓLOWA Z BUKIETEM Róż.
Królow a wysiada z pociągu z bu­

kietem róż o czerwono-żółtych, kró­
lewskich barwach, w ręku. Panuje 
nad sobą, z trudem ukrywając wzru­
szenie. Obecni na dworcu monarchi­
ści hiszpańscy całują dłoń króilowcj- 
wygnan.ki. W ciszy i milczeniu kroczą 
za królową infantki Marja-Krystyna 
i Beałricze, eynowie-infanci Jaime, 
Juan i Gonzalo, Czerwone powieki 
k róle w skich dzieci wyda ją taję m ni - 
cc spędzonej we łzach nocy. Na po­
cieszenie tł-um wznosi owacyjne o- 
k.rzyki na cześć królowej; są tu nie­
wątpliwie i zwolennicy nowego »- 
stroju, lecz milczą taktownie. Po 
oliwili JUŻ auta -ndwoia rodzinę kmń-

twierdzenia ustaw, o ile ich urządzenie, 
nauka i ustrój nie są przeciwne porządkowi 
publicznemu i obyczajności publicznej.

Stosunek Państwa do tych kościołów , 
wyznań będzie ustalony w drodze ustawo- 
dawczej po porozumieniu się z jeb prawne 
mi reprezentacjami”.

Do art. 135 uważamy za konieczne dodać 
drugi ustęp tej treści: „Każdy obywatel ma 
prawo kształcić i wychowywać swoje dzieci 
w szkole powszechnej przez nauczycieli te', 
go samego co dzieci wyznania. Wyjątki ko­
nieczne ze względu na zbyt małą liczbę 
dzieci danego wyznania lub na brak odpo­
wiednich sił nauczycielskich określi osobna 
ustawa”.

Zasadniczo stoimy, jak zawsze tak i obec­
nie, na stanowisku szkoły wyznaniowej. O- 
becny typ szkolnictwa dopuszcza taka ano- 
malję że w tej samej szkole podczas jed­
nej lekcji uczy się religji. n podczas drugiej 
zwalcza się zasady religijne, głosząc np. 
niaterjalistyczny światopogląd. Szkoła wy­
znaniowa odpowiada rzeczywistym potrze­
bom i pragnieniom społeczeństwa katolic­
kiego i zgodnie z zasadami sprawiedliwości 
czyni zadość pragnieniom nietylko Kościoła 
katolickiego, ąlc i innych wyznań. Gdy np. 
żydom traktatem o mniejszościach narodo­
wych przyznano prawo do szkoły wyzna­
niowej żydowskiej, katolicy maja prawo 
żądać tego samego dla siebie.

11. Do art. 137. Proponujemy w artykule 
tym skreślić wyrazy „utrzymywanym w ca­
łości lub w części przez państwo lub ciała 
sa mor zad owe”.

Wychodzimy z założenia, że szkolnictwo 
cale, a zatem j prywatne powinno być je­
dnolite, stąd także prywatne szkoły powin­
ny mieć naukę religji.

lewfką do hotelu Męurice przy rue 
dc Rrvoli. Policja rozpędza tłumy 
ciekawskich. Niewielki bagaż — za- 
ledwie trzy skórzane walizy — zo- 
Maje przeniesiony, do hotelu. Następ­
cę tronu, ułomnego księcia Asiurji. 
wnoszą w fotelu do windy. Oto ko­
niec pierwszego etapu emigrującej 
rodziny ‘królewskiej. W Paryżu bę­
dzie ona ocze-kiwała es-krćla, poczeur 
wyruszą wszyscy dalej — do AngljL

PAN Z DWOMA WALIZAMI.
We czwartek nad rautem do hotelu 

Noaiłlee w Marsrłji podjechała tak- 
sówika; z taksówJd tej wysiadło czte­
rech panów, jeden z. nich niósł dwie 
walizki. „Czy są wolne pokojej”' pa- 
dlo pytanie. Zdumiony porljer prze­
tarł oczy: przed nim stal król Alfons 
Xlll-iy. U' towarzystwie infanta don 
Alfonsa, księcia Mirandy i zaufanego 
lokaja, król hiszpański przybył nad 
ranem do Marsyłji ota krążowniku 
„Principe Alfonso'. Aby nie zdradzić 
swego incognita, król wraz ze swymi 
towarzyszami podjechał łodzią do 
jedmej z najlutrdziej oeldalonych 
przystani basenu Jollictte. Tam czte­
rej panowie wysiedli i dość długo 
mtusi-eli wyezeikiwać na taksówkę. 
Szofer, spiesząc do domu, odmówił 
przewiezienia pasażerów do hotelu; 
dopiero suty napiwek skłoni! go do 
zawrócenia. A z poludniwych gazet 
dowiedział się, komu nta ten napiwek 
do zawdzięczenia.

Ex-kr6ł Alfons pozostawał w ho­
telu kilka godzin. W południe wy­
szedł, witany przez hiszpańskich ,mo- 
■narc-histów okrzykami: „niech żyje 
król!", wsiadł do zwykłej taksówki 
i -po kilku minutach dążył już ekspre­
sem do Paryża.

Uśmiechał sic ciągle swym zwy­
kłym uprzejmym uśmiechem, jaki 
spostrzegamy stale na jego fotogra- 
fjaclt. Jak gdyby nic się nie stało i 
jak gdyby nie utracił korony, która 
od 1200 lat królowała w Hi ezpanj i—

Lec.

Zaofsptafo ste do P.M.S-
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KONCESJA DLA OBCEGO KAPITAŁU.
Warszawa, 25 kwietnia.

Dziś odbyło się pierwsze posiedze­
nie Sejmu poświęcone sprawie rozre­
klamowanej przez pracę sanacyjną, 
i. zw. pożyczki kolejowej, która w 
rzeczywistości okazała się wcale nic 
pożyczką, tyllko koncesją na rzecz 
□ rupy kapitalistów, chcących eksplo­
atować kolej, łączącą Gdynię z Gór­
nym Śląskiem.

1'ranza'kcja ta do niedawna, to 
znaczy do czasu, dopóki warunki jej 
n ( były znane, była przedstawiana 
przez prasę sanacyjną jako iryutnl 
polityki linansowej obe. nego Rządu.

Cedowano w ok ' • ' powszechnego 
niezadowolenia zapiać tę tranzakcję 
aa dobro potna jow ego systemu rzą­
dzona. Tymczasem. kiedy wiadomo­
ści tnn ej w ięcej s/i zcgólowe zaczęły 
>ię przedostawał do opnji publicz­
nej, okazało s ę. żc cala sprawa jest 
bardzo daleka od jakiegokolwiek 
iry uml u.

Zęby nie nutazić sę na zarzut go- 
losłow r.<>-.; i. postaramy się Streścić 
główne punkty warunków koncesji 
na po t uiw e urzędowego wydanego 
druku sejmowego Nr. 25". zawie­
rającego projekt ustawy wraz z. uza 
-.ad nie nem o oddań.u „1 ranr usko- 
i’olski< tnn I owa: zy.-.iw u Kolejowe­

mu” spof-.e akcyjnej w i'atyżu, kol 
Herby Aowc Gdynia z odnoga Mcwkow :i.c - Częstochowa do ek.-- 
ploalacj ot.iz o udzieleniu poięk 
państwow ej.

Sama awa jest' krótka i bardzo 
ogólnikowa, zaweru tylko postano­
wienia egoiur. /. n<li mijwazniejsze 
są art. i. kuny upoważnia ministra 
koinuńika< |i do oddan a kolei do bu­
dowy i ek. pioatacji na warunkach 
koncesyjnycn, ustalonych w po-rozu- 
mieniu ze spółką akcyjną, oraz art. 
3 upoważniający ministra skarbu do 
udzielenia poręki państwowej dla 
pożyczek obligacy jnych, które kon­
cesjonariusz zaciągać będzie.

Już z tych arty kułów widać, że nie­
ma-mowy o żadnej pożyczce dla pań­
stwa polskiego. Mowa jest tylko o 
oddaniu przez państwo kolei i o gwa­
rancji państwa dla pożyczek, które 
zaciągać będzie francusko-polska 
spółka.

Podkreślić trzeba, że siedzibą 
władz, tej spółki będzie Paryż a nie 
Warszawa. Narazić więc państwo 
tylko daje, a nie bierze. Dopiero w 
dniu 31 grudnia 1975 roku zobowią­
zania państwa wobec spółki ustają i 
państwo obejmie zarząd kolei.

Spółka posiada 15 miljonów fran­
ków francuskich, czyli zaledwie oko­
ło 5 miljonów złotych kapitału. Jest 
to kapitał stosunkowo bardzo nie­
duży. Spółka o tak niewielkim ka­
pitałę ma zaciągnąć pożyczkę w wy­
sokości 1 miljarda 14)0 miljonów Iran 
ków (czyli około 40 miljonów dola­
rów). Ani sama spółka, ani jej wie­
rzyciele nie ponoszą żadnego ryzy­
ka, gdyż w' razie warunków niepo­
myślnych, raty pożyczki i procenty 
będzie musiało opłacać państwo pol­
skie z tytułu gwarancji.

Nie ryzykują więc kapitaliści, ry­
zykuje natomiast państwo polskie, 
no i jego obywatele, gdyż niezależnie 
od wyników eksploatacji kolei, do 
budżetu państwa polskiego będzie 
lhusiała być corocznie wstawiona 
suma, którą skarb polski mógłby wy­
płacić z tytułu gwarancji (par. 12 
wa run.ków koncesji).

Oprocentowanie pożyczki, którą 
zaciągną kapitaliści, a za którą gwa­
rantuje Polska ma wynosić 9,37 proc, 
według uzasadnienia ministra komu­
nikacji do projektu ustawy. Nato­
miast według par. 2 warunków' kon­
cesji, „Spółka koncesyjna określi 
warunki każdej emisji obligacyj, w 
szczególności stopę procentową itd.’. 
taka dowolność nu:.u być bardzo 
niebezpieczna.

rankiy
ąjuttkuw, k: ;e naji).;;.l: ;j inte-
GW.IĆ liCgJ n’e tyiko

Ki . . ‘U. |;.z ’>w n c.
lejs :ą | ul c . Z. . ■ i. .’< ze
•;< go w \ • I . ■ . . i ■ up.onu u
tuowi do uG w . n. a < oś. Fola uu

mieńnego od tego, czego się spoicczeń 
two spdzicwało.

Byłoby wszystko w porządku, gdy­
by państwo, nie mogąc z bieżących 
wpływów podatkowych wykończyć 
budowy magistrali węglowej, zaciąg­
nęło na mniej lub więcej dogodnych 
warunkach pożyczkę zagranicą na 
len cel. Możnaby nawet obciążyć ko­
lej zastawem, chociaż ten wmruneik 
byłby ujemnem świadectwem o zau­

KROI. HISZPAŃSKI W LONOYME.

Król XIII uda) się- z Paryżu <Ja IxmmJ y nu. g<k;e ;>rztxl hotelem, do którego zaje­
chał stal sit; przedmiotem owor-yj ze strouy *luiuu.

Pięćsetlecie Joanny D’Arc.
Uroczystości w Rouen.

Orleańskiej, znajdujące się w Lu-W tym roku przypada pięćsetna 
rocznica śmierci Joanny D‘Arc, „do­
brej dziewicy" z Łotaiyngji, którą 
Anglicy spalili w Rouen. Rocznica ta 
uczczoną zostanie uroczystym obcho­
dem w stolicy Normandji, w Rouen, 
który' trwać będzie od 25 do 51. maja. 
Na obchód złożą się uroczystości u- 
rzędowe, .przedstawienia teatralne, 
audycje muzyczne, pochody, wysta­
wy, a wszystko pod tym kątem wi­
dzenia,, aby' godnie uczcić pamięć 
najpopularniejszej i najbardziej ży­
wej w pamięci bohaterki narodowej 
francuskiej.

A obok tego odbędzie się w Rouen 
kongres historyczny, literacki i arty­
styczny, który spróbuje zrobić bi­
lans wpływu, który' ta postać histo­
ryczna wywarła dotąd na rozmaite 
dizedziny sztuki. Już teraz pisma i 
literaci francuscy zajmują się w spo­
sób szkicowy tein zagadnieniem. Wy­
mieniają więc iii wór Woltera, nie­
chętny bohaterce narodowej, i mniej 
udatne utwory Chapelaina i Dela- 
cignea. Z dziel historycznych należy 
wymienić piękną „Historję Joanny 
d Arct" Wałlona, Armada Józefa Fa- 
brca, Gabrjela Hanotaux, sumienne 
i obszerne dzieło Anatola France‘a, 
wreszcie wydaną przed kilku laty 
książkę Józefa Delteiła.

W dziedzinie teatru plon jest nie­
mniej obfity. A więc przedewszyst- 
kiem pełna poezji i polotu tragedja 
Fryderyka bchillera. a dalej drama­
ty Soumeta (1846), Bargiera (1873), 
Fabrea (1897) i interesujący „Pro­
ces Joanny' d’Arc” Emila Moreau 
(1909), w którym Sara Bernhardt 
grała rolę główną. A wreszcie wymię 
nić się godzi głośną „Świętą Joannę’1 
Bernarda Shaw’a, graną na całym 
święcie z ogromnem powodzeniem. 
W malarstwie mamy' cały potop o- 
brazów. których tematem jest Joan­
na d’Ar<. a więc obrazy sławnego 
Ingu .y.i. i’., w la Delarcclte. Deceria. 
. li‘. ■ • w:i.Rnsiiena l.epagc. 
I cala a : nnyrli, lepszych w n < n- 
yi niż v. wykonaniu.

\'..iio: zr.y urodzaj na Joannę 
I \tc ji.-t w rzeźb.e. :Xa uwagę za-, 
■ługują rzeźby księżniczki Marjij

faniu do państwa zagranicą. Dziś 
wbrew oczekiwaniom, państwo udzie­
la koncesji, tak. jak podobnych »kon- 
cesyj udzielały niegdyś Chiny albo 
Turcja, zwane wtedy ..chorym czło­
wiekiem".

Wszystko io jest bardzo smutne. 
Piąta rocznica przewrotu majowego 
będzie „uświetniona” koncesją dla 
kapitału obcego i obniżeniem głodo­
wych pensy j urzędniczych.

w rze, dzielą Rude, Pawła Dubois i 
innych. Szczególnie popularnym jest 
posąg Fretnieta, znajdujący się na 
placu piramid w Paryżu, który w 
rocznice rok rocznie obsypywany 
jest kwiatami i wieńcami. Równie 
wielka plejada muzyków kusiła się 
o złożenia godnego hołdu bohaterce 
narodowej francuskiej. A więc Go­
unod nap.sat muzykę do drama­
tu Bar bieru, a Benjamin Go- 
cłard do dramatu Fabrea. Nermet 
stworzył wielką operę, która jednak 
nie uzyskała uznania, Bernard An­
zelm Weber skomponował, muzykę 
do dramatu Schillera, podobnie jak i 
Damrosh i Max Brueh. W roku 1841 
wystaw iono. w Wiedniu operę nie­
miecką, opartą na tragedji Schillera, 
której autorem był baron von Put- 
t lin gen.

W Lo nd y n i c w r. 1859 w y s i a w i o n o 
operę Balvc’a, poświęconą Joannie 
d'Arc. We Włoszech powstał cały 
szereg oper na ten temat, a autorami 
ich są Andriozzi, (data pierwszego 
wystawienia r. 1795 Wenecja), Vacca 
(Wenecja 1817), Puccini (Medjolan 

1850). A wreszcie istnieje opera Ver- 
diogo. wystawiona w r. 1845. ale któ­
rej libretto w cczaclt itaniuzów 
uwłacza pamięci i< li wielkiej rodac z­
ki. W operze iej w y.-.tępowały słyn­
ne śpiewaczki \ih!ii;a Patii i Nico- 
I tu. Sławny tenor Giib<Dupie/ 
napisał operę, której libretto wyszło 
z pod p óra sy na jego F.iigen j tisza. 
Wreszcie Kreizei napsal ..Joannę 

.1 Arc w Orleanie", dramat historycz­
ny w 5 aktach wierszem ze śpiewam;, 
a w 30-ci lat potem pojawiła się ope­
ra komiczna pod tym samym tytu­
łem, do której muzykę napisał Cana- 
ia. a tekst Tneaulon i Armand Dar- 
tois.

Plon, jak widzimy, jest olbrzymi, 
choć niezawsze jednakowej warto­
ści. św iatlczy on o zawsze żywym 
wpływie, który piękna postać uato- 
dowej bohaterki francuskiej wywie­
rała; na umysły i wyobraźnie, sprag- 
n.one pi&kiia. mocv i wielkości.

W. J.

TĘPI MOLE w ZARODKU

CAR BUŁGARJ1
NA ŻOŁDZIE NIEMIECKIM.

Opinja publiczna Niemiec żywo 
komentuje sprawę stałych zas.łków 
p.cniężnyelt, jakie pobaia od rządu 
Rzeszy ex-car bułgarski Ferdynand. 
\\ związku z tą aierą ukazał się w 
i zasopsmie „Weil aut Montag ’ dfuz- 
•>zy artykuł p. von Gerlacha, który 
w ten sposób Komarzy genezę kosz­
townej dla rządu niemieckiego zna­
jomość z byłym monarchą.

Otóż w prze.ledn u przystąpienia 
Bulgarji do wojny światowej, car 
l erdynand znalazł mc w obliczu u- 
u aty pew nej części swego osób sie­
go majątku, która to część złożona 
była w Banku Angitds-kiin. Sumy te, 
które’ podówczas przepadly zobowią­
zały się Niemcy zwrócć <arowi. i 
istotnie w 1921 :. rząd niemiecki zgo­
dne z obieln.cą wierzył monaicze 2>.OOO.(M;o marek, którą to ranne u- 
znal rat za dostateczną. Al< nic' ku­
nie; na tent. I’o niejakim r zar-ie < x- 
car zw tór il się do rządu niemieckie­
go /. zadaniem wypłaty dalszyrlt za­
ników. Otrzymał wówczas dwukrot­
nie za post ednir t w em prezydenta 
Hindenburga t. zw. pożyrzikę bezter­
minową na ogólną sumę 2.<)00.0()0 ma­
rek. nakonier zaś rząd n einici ki 
wyznaczył niedawno ex-r<trowt p.tt- 
sję dożywotną w wysokości 120.000 
marek rocznie.

Na obradach Reichstagu z 19 i 25 
marca r. b. posłowie Torgler i Kip- 
penberger.poruszali sprawę darowizn 
użyczanych carowi, a sądzono po­
wszechnie, iż czynniki miarodajne 
zaprzeczą pogłoskom, za jakie miano 
wzmianki pojawiające się w pismach. 
Jednakże minister skarbu, Dietach, 
nie zaprzeczając niczemu, odmówił 
dania wyjaśnień, zasłaniając 6ię ta-, 
jemnicą urzędowlt. Sprawa zasiłków 
ex-caira powędrowała wówTczas do 
ko-misji parlamentarnej dla spraw 
zagrainicznych, gdzie zakwalifikowa­
no ją jako „długi i zobowiązania wo­
jenne”.

Na pytanie, dlaczego te długi wo­
jenne nie są uwzględnione w budże­
cie państwa, usłyszano w odpowie­
dzi, iż sprawa ex-eara Ferdynanda 
należy całkowicie do t. zw. tajnego 
funduszu dyspozycyjnego p. mini­
stra spraw zagranicznych. Na tern 
podobno utknęły poszukiwania po­
słów I oiglcira i Kippenbergera. za­
równo bowiem wysokość wielkiej 
•części owego tajnego budżetu, :j;ąk i 
jego źródło okryte są nieprzejrzaną 
mgła, tajemniczości. Jedno ty lko wia­
domo powszechnie, a mianowicie to, 
iż minister spraw zagraniczny eh Rze­
szy rozporządza bajońskiemu, suma­
mi. Skąd jednak czerpie je i na ćo 
wyda je — w'ie o tem tylko grono 
n ie licznvch w t a je m.niczonvch.

J. K.

wódz nurod-wych socjalistów luemięckich,
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Z koncertu
TOWARZYSTWA „ECHO" 

W SOSNOWCU.
W niedzielę 19 b.m. odbyt się stara­

niem Tow. „Echo", w sali „Arlekin", w 
Sosnowcu doroczny koncert.

Kiłkoletnia działalność „Echa", wzmo­
gła się ogromuuie pod w zględem urzą- 
dzanych często występów na dobroczyn­
ne cele (akademji, okolicznościowych 
produkcji chóralnych, religijnych, oraz 
publicznych koncertów. Wszystkie te im 
■prezy tuk poid względem organizacyj­
nym jak artysetycznyim stały zawsze 
na wysokości zadania.

Działalność datuje się dodatnio’od 
chwili pozyskania na kierownika arty­
stycznego prof. Stefana ślązaka z Ka­
towic. Niedzielny występ chÓBU dal 
nam świadectwo, jak można w krótkim 
czasie przy intensywnej i fachowej pra­
cy sprostać zadaniu.

Utwory wykonane były bez zarzutu 
i trudnej miary, na co nie pokusiłby się 
żaden z chórów Zagłębia. Czystość to- 
nacyijńa, ekspresja, dynamika, kantyle­
na. ż (tójdrobniejszenii meliomatarni by­
ty tak '■Wyraziście i czysto wykonane, że 
miało ęię wrażenie, jakby wykonywał 
je jeden najpiękniejszy organ.

Oczywiście są jeszcze braki głosowe, 
jak słabe soprany, mało metaliczne* te­
nory i trochę szorstkie basy, lecz są to 
warunki fizyczne — głosowe.... Niektó­
rzy ze śpiewaków stali lekceważąco,, nic 
otwierając ust wcale (domyślać się 
trzabaJz tego, jak często uczęszczali na 
lekcje).

Ucztą duchową koncertu były nato­
miast gościnne występy solistów. Pani 
Sylwja Wacowska, uczennica prof. Ślą­
zaka, odśpiewała szereg pieśni, które 
wzbudziły w słuchaczach bardzo miłe 
i ujmujące wrażenie. Materjal głosowy 
tej młodej adeptki sztuki śpiewaczej 
jest pierwszorzędny. Chociaż p. Wacow- 
ska wykonywała swe pieśni nadzywczaj 
muzykalnie o dość subtelnej dozie ar­
tyzmu, choć posiada już doskonalą szko­
łę i włada głosem pewnie, to jednak ra­
dzimy p. Wacowskiej, aby się nadał w 
tym kierunku kształciła, a przyszłość 
jej artystyczna, nie będzie zawodną.

Prof. Ruippel odegrał trudny polonez 
Wieniawskiego z pełnym zrozumieniem, 
wyborną techniką i głęboką kantyleną, 
lecz w niektórych miejscach znać było 
małe wypracowanie. Prof. Ruppel — 
jak widać — posiada idealną szkołę i 
utalentowanie^ Gdyby prof. Ruppel 
wziął się szczerze do pracy nad 6obą, 
powiększyłby nam ilość mistrzów, są­
dząc po pięknym wykonaniu melodji 
hebrajskiej.

P. Godlewska - ślązakowa znana nam 
na terenie Sosnowca jako niezrównana 
artystka i śpiewaczka, wykonała arję 
operową. Rozpisywać się o niej nic bę­
dziemy, bo kto ją raz lyflijko usłyszał, 
ten może mieć pojęcie o jej wielkości. 
Najchlubniejsze recenzje wydawały już 
o niej pisana stołeczne.

Akompaniowali solistom pp. prof. Za­

leska i ślązak, którzy jako profesoro­
wie wykazali wielką rutynę akoinpa- 
nłatorską i subtelną umiejętność wczu­
cia się w psychologje wykonawcza so­
listy.

Odsłonięcie pomnika w Będzinie 
odłożone zostało do czerwca rb.

Wczoraj donosiliśmy o odroczeniu 
poświęcenia pomnika w Będzinie, bu­
dowanego ku czci poległych żołnie­
rzy 11 p. p. i zaproszeniu na tę uro­
czystość p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej. Początkowo poinformowano 
nas, że nowy termin oznaczono na 
drugą połowę maja. Ponieważ jed­
nak postanowiono zaprosić szereg 
wysoko postawionych osób w liierar- 
chji państwowej, zaproszenia zaś ta­
kie powinny być wystosowane przy­
najmniej na 6 tygodni przed termi­
nem uroczystości, zdecydowano zor­
ganizować uroczyste poświęcenie po­
mnika na dzień 14 względnie 21 czer­
wca rb.

Na odroczenie uroczystości poświę­
cenia pomnika wpłynęła z jednej

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

25
Sobota Z

Dziś Marka Ewang-.
Jutro Kleta P.
Wschód słońca 4 m. 19. 
Zachód „ 18 m. 48.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Pod dachami 
Paryża".

Kino „Pałace44 — „Król apaszów". 
Kino „Nowości41 — „Niebieski mo­

tyl".

X ZBIÓRKA NA DAR NARODOWY W 
SOSNOWCU. W poniedziałek 27 b.m., 
o godz. 20 na płebanjii kościoła pa.fa- 
fjalnego w Sosnowcu odbędzie się zebra 
nie Komitetu zbiórki na Da® narodowy 
w dniach od 5 do 9 maja.
X OFICERSKI KURS OBRONY PRZE­
CIWGAZOWEJ. Zarząd koła Związku 
oficerów rezerwy w Sosnowcu, podajc 
do wiadomości swych członków, że w 
dniu 26 kwietnia 1951 r. o godz. 11 roz- 
pocznie się pierwszy oficerski kurs o- 
brony przeciwgazowej dla oficerów i 
podchorążych rezerwy w szkole po­
wszechnej im. Czackiego, .przy ul. pirez. 
Mościckiego. Uczęszczać na kurs mogą 
wszyscy oficerowie a podchorążowie re­
zerwy. O liczny udział w kursie upra­
sza swych członków zarząd Koła.

Życzyćby należało, aby „Echo", z tak 
dzielnym dyrygentem prof. ślązakiem, 
częściej urządzało nam podobne im­
prezy.

Jan Sandelewski.

strony ta okoliczność, żc w dniu 5 
maja z powodu urządzania lokalnych 
obchodów wiele osób nic mogłoby 
przybyć, a z drugiej, zdajc się naj­
ważniejsza okoliczność, żc pomnik 
na ten dzień... nie zostanie ukończo­
ny-

Na uroczystość czerwcową przy­
być mają liczne delegacje wojsko­
we, a komitet, który organizuje się 
w szerszym składzie, o ozem wspomi­
naliśmy wczoraj, zaprasza do Zagłę­
bia na tę uroczystość p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, ministra spraw 
wojskowych i innych członków Rzą­
du. Prawdopodobnie przybędzie mi­
nister Składkowski, który byl ofice­
rem 11 p. p.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dzi* w sobotę po cenach popularnych od
2.50 do 80 gr. pełna humoru i przezabaw­
nych sytuacyj krotochwila p. t. „CIOTKA 
KAROLA". Nieustanne Wybuchy śmiechu 
towarzyszą do ostatniej sceny tej najwe­
selszej w obecnym sezonie sztuce. Początek 
o gorliz. 8.15.

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej — 
..CIOTKA KAROLA". Ceny miejsc ipopu-

W niedzielę wieczorem o godz. 8.30 wiecz. 
Wvstęp MARJI MODZELEWSKIEJ i ALE­
KSANDRA WĘGIERKI w komedji Ludwika 
Yerneuifa p. t. „KŁAMST-WO". Przemiła, 
pełna wdzięku i talentu artystka, ulubieni­
ca Wnrsawy poraź pierwszy da się poenać 
prowincji w doskonalej komedji najlepsze­
go z francuskich autorów. Pani Modzelew­
ska w sztuce tej zaśpiewa kilka najnow­
szych piosenek. Bilety wcześniej nabywać 
można w składzie mat. piśm. p. Czechow­
skiego. W niedzielę kasa teatru czynna bez 
przerwy od godz. 11 przedpol.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Sobota dnia 25 b. m. — „Turandot" o gdz.
15.50 dla szkół.

Sobota dnia 25 b. m. — „Rigoletto" o go­
dzinie 7.15.

Niedziela teatr nieczynny.
Poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek dnia 28 b. m. „Rigoleitito".

Popierajcie L. 0. P. P.

Sprzedaż nalepek
NA DAR NARODOWY.

Sekcja zbiórkowa Komitetu obchoąu 
święta 5 Maja w Dąbrowie rozpoczęła 
.już sprzedaż nalepek wśród ludności. W 
tym celu upoważnione przez komitet i 
zaopatrzone w odpowiednie za«świwdcze- 
nia osoby będą odwiedzały przedsię. 
biorstwa, biura i mieszkania prywatne, 
proponując sprzedaż nalepek. Ponieważ 
zbiórka w całości przeznaczona jest na 
Dar narodowy, mieszkańcy powinni po­
przeć wydalinie zbiórkę na cele kulturaił 
no - oświatowe. Nalepki można również 
nabywać w księgłaimi p. Ringman i •« 
składzie matorjalów piśmiennych p. 
Ciągały przy ul. 5 Maja.

X Z LIGI MORSKIEJ I KOLONJAl. 
NEJ W DĄBROWIE. W czwartek, dnia 
30 bm. w lokalu własnym przy ulicy 
Sienkiewicza w Dąbrowie, odbędzie się 
wadńe zebranie członków Ligi morskiej 
i kolonjalnej, z, następującym porząd­
kiem dzienny ni: Zagajenie, wybór prze- 
zydjuni, referat dyr. J. Kaczkowskiegc 
p. t. „Gdańsk a Polska", sprawozdanie 
zarządu, ogólnie i kasowe, oraz komisji 
rewizyjnej, wybór zarządu i komisji re- 
wiizyjnej, wolne wnioski.
X INTERESUJĄCY REFERAT. Przy, 
pominamy. iż dziś, o godz. 8 wiecz. w 
sali Ogniska znana działaczka społeczna 
i znawczyni spraw kobiecych p. Zofja 
Zaleska z Warszawy, wygłosi bardzo 
interesujący referat p.t. „Naród, rodzi­
na i jednostka". Należy spodziewać się, 
iż zarówno ze względu na zajmujący 
temat, jak i osobę prelegentki, referat 
zainteresuje szerokie sfery inteligencji 
Zagłębia, oraz młodzież. Wstęp 1 zł. dla 
młodzieży 50 gr.
X OKRĘGOWA KONFERENCJA 
SPÓŁDZIELCZA W SOSNOWCU. W 
dniu 26 barn (w niedzielę) odbędzie się 
w Sosnowcu, w sali teatru miejskiego, 
okręgowa konferencja wiosenna delega­
tów Spółdzielni spożywców Zagłębia 
Dąibrowekicgo. Konferencja będzie mia­
ła charakter sprawozdawczy. Na po­
rządku obrad wollka spółdzielni z kre­
dytem, wybory do Rady okręgowej i 
sprawy bieżące okręgu. Początek kon­
ferencji o godz. 10 rano.
X ODCZYT O LOTNICTWIE. W dniu 
dzisiejszym t.j. 25 ban. o godz. 19 w eaiłi 
Klubu na Saturnie, odbędzie się intere­
sujący odczyt o lotnictwie i jego postę­
pach, oraz pokazy i próby modeli skon­
struowanych przez p. Grabówickiego 
Billety wejścia po 20 gr.
X DYREKCJA PAŃSTW. SEMINA 
RJUM NAUCZ. ŻEŃSKIEGO im. Marji 
Konopnickiej ' w Sosnowcu zawiadamia 
że w sobotę 25 ban. o godz. 6 popołud­
niu odbędzie się w lokalu senni nairjurn 
przy ul. Brackiej 10 wywiadówka dzieci 
szkoły ćwiczeń. Wywiadówka uczenie 
seminarjum w niedzielę 26 ban. o godz 
11 ra-no.

MiMMwr.ini
na gwałty Imci Pana Korczakowskiego, 

ekonoma Starostwa Będzińskiego, zapisane 
w księgach grodzkich Siewierza.

Było to wówczas, gdy prastary „B&n- 
dzin”, był u schyłku sławy. Na dobrach 
StarostiiSi Będzińskiego siedział „gene- 
ros.us" Jan iz Dębowej Góry Dembowski, 
zaś na górze zamkowej w Będzinie, w 
zrujnowanym j.uż nieco kasztelu, włoda­
rzył w jego imieniu Imci Pan Franciszek 
Korczakowski, ekonom starościński, a 
przytem awanturnik, gwałciciel, piijani- 
ca i zawalidroga, jakich mało było w o- 
kolicy.

Stało się to wówczas, gdy na stolcu 
burmistirżowskiui s-iedziai sławetny Ku­
ba JędraJski, któremu „rajcowali" An­
tek Ciszek, Kazik Stanek i inni, a „land- 
wójtował" sławetny Jędrrzych Szczorbiń- 
ski, gdy mieszczanin Jasietk Grzeibielus 
zginął gwałtowną śmiercią, z rąik służ­
by Imci Pana Ekonoma.

O cóż chodziło mieszczanom będziń­
skim, że .poszli z protestacją aż do Urzę­
du Ksiąg Grodzkich w Siewierzu, że za­
nieś i cną protestację zarejestrowali w 
niedzielę po św. Wicie i Modeście 
roku 1755 na zamku krakowskim, 
żc w ich obronie wystąpił pleban 
Stefan Rokoszowski, który za zezwole­
niem dziekana Siewierskiego Stanisława 
Kostki Olszewskieiro. wybronił Kww-

kowskiemu wstępu do kościoła, co uro­
czyście ogłosił ludowi z ambony?

Rzecz poszła o grunta miejskie, któ­
re Korczakowski zagarnął na rzecz sta­
rosty, wystawiając na nich chałupy i 
karczmę — o lasy miejskie, do których 
siłą bronił wstępu oraz o rozboje jakich 
dopuszczał się na mieszczanach, ich żo­
nach i dzieciach, o gwałty i najścia do­
mów członków władz miejskich.

Wszelkie prośby i skargi zanoszone 
do starosty Dembowskiego, pozostawa­
ły bez skutku. Będzinianie nie mogli 
znaleźć spraiwiedli-wośc-i. Zrujnowani po­
żarem r. 1754, gnębieni przez łotra eko­
noma, chwycili się samoobrony. Zorga­
nizowali straż specjalną, nocną i poło­
wą, lecz niewiele im to pomogło, bo 
Korczakowski uzbroił w siekiery, ce­
py, kosy i koly ogromną kupę drapi- 
ch-rustów, a spiwszy ją gorzałką, wy­
puścił na miasto. Niewiadomo jak so­
bie poczynała hołota ekonomika. tylko 
kroniki nazwały wystąpienie bandyc­
kie Korczakowskiego „sądnym dniem ', 
po którym rozbójnik i gwaileięiel wniósł 
protestację do Siewierza na mieszczan 
za •wywołanie „irebelji".

Wówczas to Będzin zaniósł protesta­
cję potajemnie na Korczakowskiego, 
której treść przytaczam doslowin.ie:

„Do Urzędu Xiąg niniejszych Grodz­
kich Starościńskich Siewierskich oso­
biście przyszedłszy Sławetni Antoni Czi- 
szelk Ravca. Anda-zcw SowskińsiEi

wnuk, tudzież Kazimierz Stanek, swoim 
y Sławetnie Przełożonego Iakuba Ię- 
dralskiego Burmistrza Będzińskiego tu­
dzież Sławetnych Ławników y całego 
Mag-istiratu oraz Pospólstwa Miasta Je­
go Królewskiey Mci Będzinia, za któ­
rych rzeczywistość ręczą y pracseu.tibus 
zaipiśuią się Imieniem czyniący, zabie­
gając Fortuny całości y życia swego 
bespicczeństwu a instyfikuiąc się na nie­
winne zarzuty przez Protestacye Uro­
dzonego Franciszka Korczakowskiego 
Imieniem Jaśnie Wielmożnego Imci Pa­
na lana z Dębowej Góry Dembowskie­
go Starosty Bętidzlnskiego. przeciwko 
Miieszczanom Będzińskim przyczynione 
iako to: pierwszą w 6obotę po Niedzie­
li Przewodnicy, drugą po Święcie świę- 
tey Małgorzaty Paniny obie w roku prze­
szłym Tysięcznym, Sicdrnsetnym. Pięć- 
dziesiętym czwartym nicirzetelncmi pun­
ktami lrapelnioinc, tę solenną przcciwłko 
łaśnie Wielmożnemu Imci Panu łano­
wi z Dębowey Góry Dębowskiemiu Sta­
rościc Będzińskiemu, tudiziesz Urodzo­
nemu Franciszkowi Korezalkow’śkiiemu 
przcrzeczonego Starostwa Będzińskiego 
Ekonomowi z wieŁkim żalem zanoszą 
Reprotestacyą wra.z z Protesfacyą w 
ten niżey wyrażony sposób. Iż. ipomie- 
niony Urodzony Franciszek Korcza­
kowski wiedząc Prawo y Konstytucye 
Koronne, które nikomu krzywdy czynić 
niepozwalaią, a przyzrawszy się w- Pra 
w.arł* Pi^7rwwii.leiinoih mrl'

Monarchów Królów Polskich Mieszczą 
nom nadanych, a od teraźnieyszego Au­
gusta Trzeciego Króla Polskiego appro- 
bowanych tudziesz Dekretów Sądów Za- 
dworniich 1. K. Mci by naymniey nieu- 
wazaiąc ■ na Gleyt I. Kr. Mci którym 
wszelkie bezpieczeństwo zostawione y 
obwarowane a złość y wszelka krzywda 
Mieszczanom Będzińskim przez wynala­
zek Imci Pana Korczakowskiego, wy­
rządzona, pełniona y zakazana iest, ied- 
nakże wzw'yz mianowany Imci Pan Kor­
czakowski Ekonom Będziński większe 
coraz to bardziey krzywdy y wiolencye 
z znaczną ruiną Mieszczanów czyniąc, 
ani wyraźnego konseusu I. Wielmożne- 
nego Starosty Będzińskiego (lubo się z 
tym oświadcza żc ma mieć takową dy- 
spozycyą o ktorey Miiaisto bydź niero- 
zumie) sam się tylko bespiiecznie rezol- 
wilie szkody, krzywdy z wielki cm u- 
cicmierzemicm Pospólstwa Będzińskiego 
bicia y wiolencye różne czynić nie przc- 
isfare, ale zacząwszy od czasu pogorze­
liska kiedy Miasto ostatniey przer 
przychodniowy ogień e^ponowane. by­
ło rudnie, bić Mieszczanów oboiey płci 
y dzieci ich tak doskonale: że się y 
Burmistrze natenczas będąci przez 
nayście w Domach Swoich zostać nie- 
mogli, a poty ni subc.rdyin o w a ws zy Uro­
dzony Korczak owsiki Pracowitego Iaku- 
ba Lisa z Dąbrowy (w kontrowersyi 
między Miastem a Starostwem Będziń- 
skdsea ,«»BcnsfaiacA-. to DabrOWv
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Apel robotników
Z KOPALNI KAZIMIERZ I JULJUSZ.

Otrzymujemy .naslęujującc pismo:
jak tylko „Kurjer Zachodni" zaczął 

umieszczać wiadomości o gospodarce 
Komunalnej Kasy oszczędności, o tein, 
|,e Kasa umieściła pieniędzy w różnych 
interesach, od tego czasu oczekujemy z 
niepokojem wyjaśnień, które w myśl 
-wej uchwały Sejmik miał napisać a 
którego dotąd nie napisał. Że różnym u- 
•zędnikom nic śpieszy się z wyjaśnie­
niem, rozumiemy, ale dlaczego nic nie 
nn.piszc nasz p. inżynier Czaplicki, któ­
ry wie, że w: Kasie powiatowej leżą 
pieniądze naszej kasy brackiej i że 
członkowie jej są niespokojni z tego po­
wodu. P. inż. Czaplickiego wybierał o- 
n-ól, to też p. inżynier powinien sprawę 
tę wytłumaczyć ogółowi.

Robotnicy z. kop. Kazimierz i Juljusz 
w NJemczcch (następuje 7 oryginal­
nych podpisów).

X PROPAGANDA LOTNICTWA. W 
niedzielę, 26 ib.m. o godzinie 11.50 przed 
południem staraniem Kota L. O. P. P. 
„Śródmieście" w Dąbrowic, w sali kina 
„Miraż" zasilanie urządzony porani dk 
artystyczny, którego program wypełnią: 
film propagandowo - lotniczy z obja­
śnieniami P. B. Burskiego, jednoaktów­
ka p-t. „Przed plebiscytem " odegrana 
przez kółko amatorów, członków L. O. 
P. P., oraz deklamacje i monologi. Przy 
grywać będzie orkiestra harcerska. Bi­
lety w cenie od 20 gr. do 2 zł. do naby­
ciu w niedzielę w kasie kinu..Miraż.".

Kolo L. O. P. P. „Śródmieście” przy­
pomina również, że czytelnia i bibljote- 
ka Komitetu czynna jest i wypożycza 
bezpłatnie książki z dzicdziiniy lotni­
ctwa i obrony przeciwgazowej w ponie­
działki i piątki każdego tygodnia, od 
godziny 6.50 do 8.30 wlecz., przy ul. 
Sienkiewicza li, poza tern w tejże czy­
telni członkowie L. O. P. P. za okaza­
niem legitymacji członkowskiej, korzy­
stać mogą z biletów ulgowych do kina 
„Komety", a w najbliższej przyszłości 
i kina „Miiraż", o co zarząd poczynił 
starania.
X OGÓLNE ZEBRANIE. W niedzielę 
dn. 26 ban. o godz. 10 rano w sali Do­
mu katolickiego w .Sosnowcu, przy ul. 
Prez. Mościckiego odbędzie się ogólne 
roczne zebranie członków Związku za­
wodowego pracowników ubezpieczeń 
społecznych w Polsce, oddział w Sos­
nowcu, z następującym porządkiem 
dziennym: Zagajenie zebrania i wybór 
prozydjum, Odczytanie prot-okulu z po- 
przediniiego walnego zebrania, Sprawoz­
danie zarządu: prezesa, scikretariza, 
skarbnika. Sprawozdanie komisij rewi­
zyjnej, Wybór władz oddziału: prezesa, 
członków zarządu, komisja rewizyjnej, 
sądu koleżeńskiego. Wybór delegatów 
na II wallny zjazd do Wąirszawy w dn. 
15 i 14 maja rb. Wolne wnioski.
X OSTATNI TYDZIEŃ WYMIANY DO 
LARÓWEK. Z dniem 30 iban. zakończy 

Bank Polski oraz urzędy skarbowe wy­
mianę obligacyj drugiej serji prenljO- 
wej pożyczki dolarowej tna serję trze­
cią. Posiadacze obligacyj starej dolarów 
ki, którzy mie zgłoszą się po wymianę 
w ciągu nadchodzącego tygodnia będą 
mogli odzyskać za nic po tym terminie 
tylko ich wartość .nominalną 5 dolarów. 
Od dn. 1 maja nowe obligacje trzeciej 
serji dolarów ki sprzedawane już będą 
po cenie 6 dolarów.
X DO SZKÓL PODCHORĄŻYCH RE­
ZERWY w bież, roku będą wcieleni tyl­
ko poborowi i ochotnicy z pełnym cen­
zusem oficerskim, którzy posiadają ma­
turę lub ukończyli równorzędną szkolę 
średnią, uprawniającą do skróconej 
czynnej służby wojskowej.
Poborowi, posiadający 6 do 8 klas szko­
ły średniej lub równorzędnej, nie bę­
dą wcieleni do szkól podchorążych re­
zerwy, lecz do pułków- jako zwykli po- 
tbcirowii. Podania takich poborowych o 
przyjęcie do szkoły podchorążych re­
zerw składane do władz wojskowych 
nie będą uwzględniane i pozostaną bez 
odpowiedzi.
X SPRAWA WALKI Z FAŁSZOWA­
NIEM ŻYWNOŚCI. Wielokrotnie już 
zwracaliśmy uwagę na konieczność po­

Z walnego zebrania P. C.K.
w Czeladzi.

Oncgdaj .odbyło się roczne walne 
zebranie członków- P. C. K. w Czela­
dzi, któremu przewodniczył p. Al. 
Cieśliński. Po przyjęciu protokółu z 
ostatniego walnego zebrania, prezes 
p. J. Tajchman złożył sprawozdanie 
z działalności za rok ubiegły. W o- 
kresie sprawozdawczym zarząd za­
czął stopniowo przechodzić do speł­
niania obowiązków, ’ wynikających 
ściśle z obowiązującego go statutu, 
odkładając po raz pierwszy zł. 600 
na kupno wozu sanitarnego dwuko­
łowego. Wóz ten nosi napis „Kolo 
Czeladź" i pozostaje w magazynach 
oddziału P. C. K. w Sosnowcu. Na te­
renie samego miasta Koto wydało 
biednym 25 zapomogi 10-złołowe i 28 
zapomóg 5-zlotowych. Niezależnie od 
tego Kolo za inicjowało gwiazdkę dla 
niezamożnych dzieci, przeznaczając 
odpowiednią na jej urządzenie sumę, 
lecz wobec zajęcia się gwiazdka 
przez' miejscowy samorząd, który 
wyasygnował ua nią zł. 5000 Kolo z 
urządzenia zrezygnowało, wobec cze­
go na 1 stycznia 1931 r. pozostało w 
posiadaniu większej sumy, która, re­
zerwuje na podobne cele w r. 1951.

Co się zaś tyczy dochodów, io naj­
poważniejszą kwotę osiągnięto za­
wdzięczając oczywiście wytrwałości 
pań dzielnicowych, bowiem zł. 1085 
80 gr. Zbieranie tych składek .jest 
nader trudne, gdyż przy składce 25 

djęcia energicznej walki z fałszowaniem 
artykułów żywnościowych i roztoczenia 
kontroli nad wyrobami nieznanego po­
chodzenia. Między innemii, spotyka się 
w h.andlti tłuszcze i wszelkiego rodzaju 
słodycze, na których opakowaniu mie 
podano nazwiska ani adresu producen­
ta. Sprawy \te- normuje rozporządzenie 
Rady ministrów z din. 21 grudnia 1927 r. 
i nowela dp tego rozporządzenia z dn. 
24 czerwca 1929 r. Rozporządzenie gło­
si, iż wszelkie artykuły spożywcze, 
sprzedawane w opakowaniu, winny po­
siadać wyraźny adres, 6tiwierdizający w 
sposób jasny i niezbity firmę i siedzibę 
produkcji. Niestosowanie się do rozpo­
rządzenia grozi winnym karą aresztu do 
6 tygodni. Kupujący we . własnym inte­
resie powinni zwracać uwagę na wspom 
nia.ne wymagania i odrzucać artykuły, 
nie posiadające nazwy i adresu wy- 
t wórcy.
X NOWE CENY CHLEBA. Na wczoraj 
szem posiedzeniu komisji cennikowej w 
Sosnowcu ustalono następujące ceny 
mąki i chicha: mąka żytnia 44 gr. klgr., 
c-hłeb z tej mąki .45 gr. klgr., buliki klgr. 
85 gr., mała bułka — 5 gr., duża 9 gr. 
Ceny obowiązywać,będą po zatwierdze­
niu ich przez wladlze nadzorcze.

gr. miesięcznie, panie te zmuszone są 
dla zebrania kilku złotych miesięcz­
nie bywać u wszystkich członków w 
mieście. Członków Koło miało w o- 
krosie sprawozdawczym około 250 
czynnych i 2 wspierających: Magi­
strat ra. Czeladzi ze składką zł. 100 
rocznie i fabryka „Józefów" ze skład­
ką zł. 60 rocznie. W okresie sprawo­
zdawczym urządzono dwukrotnie lo- 
tc.rję fantową, jedną zabawę tanecz­
ną. tydzień P. C. K., zabawę ogrodo­
wą. Razem z imprez tych przy wy­
datkowaniu zł. 570,86 na urządzenie 
ich, osiągnięto zł. 1257,49. Z i nic j a ty - 
w y oddziału urządzony był kurs dla 
członków drużyn ratowniczych, któ­
ry ukończyło 12 osób.

Jak widać ze sprawozdania dzia­
łalność Koła była b. owocna, co wy­
raża się także w dochodzie, wyno­
szącym ogólnie 2894 zł. 91 gr. Na 
wniosek komisji rewizyjnej zarządo­
wi uchwalono absolutorjium, wybie­
rając nowy w składzie: dyr. Przed­
pełska, kom. Bieńkowska, sędzina 
Woreszczyńeka, Bujałska, Mauber- 
gowa, Obarska, Gnoińeka, Kowalska, 
sędzia Wereszczynski i J. Tajchman. 
Komisja rewizyjna: A. Cicślińeki, 
ks. Dudek i .St. Rzadikowski. Delega­
tami na walnę zebranie są pp.: Bu- 
jalska. Obarska. sędzina Wereszczyń 
ska, kom. Bieńkowska, Tajchman i 
Rzadikowski.

Rodzinne porachunki
PRZED SĄDEM.

•Sąd okręgowy rozpatrywał sprawę 
Szmula i Rajzli małżonków Griinbau- 
mów’ (Kowalska 14), oskarżonych o o- 
szustwo. lliotorja tego przestępstwu jeel 
następująca:

Wcłgruii zięć Grunibaumów, zamożny 
kupiec będziński (Stary Rynek 20). po­
siadał dolany i kilkadziesiąt tysięcy zlo- 
tych. Teściowie zaproponowali mu kup­
nu kamienicy za ich pośrednictwem. 
Weilgrun zgodził się i dal 4700 dolarów, 
obiecał nawet, że jeżeli interes, okażr 
się dobrym, to czwartą część domu do­
staną Grlinbauimowie.

Griinbaumowic kamienicę kupili, wy­
budowali oficynę i zapisali rejenta! nie. 
na swoje imię. Dowiedziawszy się o 
tem, Weiligtriin podniósł krzyk i gwałt 
i zagroził sądem.

Teściowie niezraźeni gniewem zięcia 
zażądali jeszcze na wykończenie oficy­
ny 37.597 zł., na co po długich namo­
wach i pertraktacjach ulegając obietni­
com zgodnego zakończenia interesu, zgo 
dzil się i dal żądane pieniądze. Gdy 
przyszło do zakończenia interesu, Grun- 
haumowie wyparli się, by kiedykolwiek 
brali pieniądze od zięcia.

Pokrzywdzony Wcllgriin siprawę oddał 
do sądu.

Rozprawa sądowa trwała 5 dni,. Sąd 
uwzględniając pokrewieńatwo między 
stronami wydal wczoraj wyrok skazu­
jący Griinbanma na 6 miesięcy żonę zaś 
jego na 3 miesiące wię-zienia.

X PODWYŻKA PODATKÓW MIEJ­
SKICH OD BUDYNKÓW. Minister 
spraw wewnętrznych wydał w porozni- 
miemiu z ministrem skarbu zarządzenie, 
zezwalające gminom miejskim na pod­
wyższenie maksymalhej sławki podat­
ku komunalnego od budynków’, pdbiera 
nogo jako dodatek do państwowego po­
datku od nieruchomości. Na podstawie 
tego zarządzenia gminy miejskie, liczą­
ce do 25.000 mieszkańców podwyższyć 
mogą wymiar tego dodatku o 5 proc, 
państwowego podatku od nieruchomo­
ści. gminy zaś liczące .ponad 25.000 mięsa 
końców — o 7.5 .proc. Dotychczas miej­
ski podatek od budynków wynosił 25 
proc, państwowego podatku od nieru­
chomości, w niektórych zaś gminach, 
prowadzących roboty inwestycyjne — 
50 proc, podatku państwowego.
X SKAZANIE ZŁODZIEJA ROWE­
RÓW. W uib. roku policja sosnowiecka 
aresztowała niejakiego Stefana Kraw­
czyka, siprzedającego w Zagłębiu rowe­
ry marki „Opel", pochdzącc z kradzie­
ży. dokonywanych na Śląsku. Złodzieja, 
który przyznał się do kradzieży 12 ro­
werów, przekazano wówczas do dyspo­
zycji policji śląskiej. Onegdaj oryginal­
ny „sportowiec" zastał skazany prze: 
Sąd w Katowicach na 18 miesięcy wię­
zienia.

grunt directe Mieyeki .niesłusznie do 
Starostwa przywłaszczony) Poddanego, 
który bowiem Lis z przezwiska samego 
chytrze, a bardziey z rozkazu Pańskie- 
lekkomyślnie postąpiwszy Mieszczanów 
roaneniii czasy drogami zwyczwynemi 
do lasu Będzińskiego iadących, bi-iąc 
wozy rąbał, nadto gdy Mieszczanie swo­
ich gruntów bronili Prawami, śmiało 
odpowiedział: zc Brawa ma w kosach, 
siekierach y w cepach. Tym się tedy 
przerzeczony Urodzony Franciszek Kor­
czakowski Ekonom nie kontentuiąc ani 
na po potroine supliki tcraznieyszych 
oświadczaiącycli się z przyczyny przy­
właszczonego gruntu wniesione Miey- 
skiego, radnego nic ma-iąc względu óha- 
łupę. y karczmę w gruntach Mieyskich 
postawić kazał, y grunta Mieyskie z o- 
czywii.stą krzywdą Mieszcaamów Będziń­
skich, Dąbrowianom w poprzek pozao- 
rywać dopuścił, atak uważając znaczne 
Mieszczanie dla siebie praeiu dictum za 
wniesioną nayprzod do Dworu prozbą y 
obesławszy postanowionego od Dworu 
karczmarza z pc.rwcrzyą aby sic umknął 
z gruntu Mieyskiego we dwie Niedzieli, 
słusznie ile ze swego własnego Miey- 
s kiego gmin tu pomienioną karczmę y 
chałupę Pospólstwo ruszyć y rozebrać 
muisialo, gdzie Sławetny lan Grzebielus 
na ten czas Slożący niewinnie, szczegól­
nie zokazyi przywłaszczonego Mieyskie 
§ę gruntu zginął, a Pracowity Macicy 
Sikora kołem Protestantom torotestuia-

cym) grożąc zelzywych y nieuczciwych 
slow nawclawszy się y .pochwyciwszy 
iednego Mieszczanina odzienie naaiim 
potargał. A tak gruntów Mieyskich bro 
niąc niekażdy Irospieczny życia. A za­
czynu teraznicysi Reprotesfanci oraz Pro 
testanci (rqłrotesfcujący i protestujący) 
uwazaiąc ostatnią swoią ruinę y oczywi­
stą krzywdę śwoią tudziesz z całego Mia 
sta Będzinia swoim y iako wyzey Imie­
niem przeciwko T. Wielmożnemu Detn- 
łbówskiemu Staroście Będzińskiemu a o- 
sobliiwie temuż Urodzonemu Francis-z- 
kowi Korczakowskiemu wyrażonych 
krzywd y wiolencyi na zniszczenie Mie­
szczan wynalaecy po raz y po drugi 
przed tym Urzędem protestuią się. oraz 
na niesłuszne zarzuty tegoż Urodzone­
go Korczakowskiego gdzie zadało iako- 
by Rcbelllizunci grunt Mieyski Dąbro­
wa nazwany zdawności do Miasta nale­
żący naszodłszy Poddanych z tey Dą­
browy perincintować mieli y aby dni 
Pańskich n.ieodibywaili y lurysdykcyi 
Zamkowy niesluchaili, a iaikoby szko­
dzić y odgrażać lurysdykcyi Zamkowey 
mieli, Rep rot ostań tom niewinnie tylko 
na zatlumienie Świiętey Sprawiedliwo­
ści (czego nigdy nie pokiarże ami tego U- 
rodizomy Korczakowski wyprobuie) po-
radował y poojiisował, gdyż nie z zadiną 
rebelłią directe gruntu .Mieyskiego ad 
meurtem Praw braniii, a bez nayminiiey- 
azego dotehmiienia się gruntu Staroscin- 
skiejzo ani zruszenia Iu>rvsd-yk<rw

kowey depeudowali, naprzeciw którym' 
niesłusznym y (nierzetelnym punktem 

reprotestuiąc eie offiarułąc sic lam gdzie 
będzie według Prawa należało tego 
wszystkiego Inkwiizycyami poprz>isięzo- 
r.eirnl próbować y z obieiktow odwodzić 
sic y kairy według Prawa opisaney disti- 
stiinctiim za każdą rzecz zosobna upra­
szać y upomnieć sie a przy Prawach 
Przywilejach do gruntów Mieyskich so­
bie służących domowić sie ią Rciprote- 
stacyą y Protestaeyą do wyżej wyrażo­
nych okoliczności szrodkuiącą. ktorcy 
.Salwo przyczynicniiia poprawienia dlla 
siebie y całego Miasta w zupeŁney wła­
dzy y mocy zostąwuią

Acfumi in Castro Seyeriensi Feria Se- 
cu uda post Domiinicam Exa.ndi proxima 
Anno Domini MilHcsiimo Septi.iigenlcsi- 
mo Quinquagesi.mo Quinto

Dalozlknewicz m,p.“

Dopiero w 5 lata później ij. w r. 1758 
doczekali się Będzimianle skutku swej 
protestacji, albowiem tak Dębows.ki jak 
i Korczakowski starali się sprawę umo­
rzyć i zatuszować. Niestety ich ipachi- 
naicje niie udały się, iże protestacja za­
rejestrowaną została i w Krakowie.

Do Będiziiina zjechała komisja, któ­
ra pod przysięgą zbadała 99 świad-
ków. Głównymi świadlkaanii ze strony 
Będzina byli: Kasper Nowicki, Józef 

iWróbek Ignac SilmiicikL Wojciech 

mlyinairz, Klemens Grzybowski, Mar­
cin Jędraikiki, Felicjami Masłowski, 
Franciszek Gaj, Stanisław Nowicki. 
Marcin SiImicikł, Wojciech ZieJiiński i 
Kasper Porębski. Jako doradcy praw­
ni powołani zostali do kolinisjl: Wa- 
wipyiniee Zieliński, Błażej Lis. Fran­
ciszek Pawelczyk,’ Stanisław Blasz­
czyk, Stanisław Tracionka i Jaail Ję- 
drabiki.

Jaki obrót wzięła sprawa niewiado­
mo. Przy puszczać należy tylko, że 
tak się zakończyła juk i późniejsze 
sprawy z starostami. Mieszcuain ogra­
biono z gruntów, łąk i pastwisk, mia­
stu zabrano folwa.rk Brzezie (później 
zwany Wańczykowcim) po to tylko, a- 
by później wszystko przefrcinarczyć 
i przehulać. Oisitalecmie skończyło się 
na tem. że starostów niestało, młyny, 
gOMzelnie i browary djabli wzięli, fol­
warki Brzezie, Mrówce przestały ist­
nieć, wieś Żuradu co leżała przy gó­
rze Zamkowej od strony’ Dąbrowy 
znikła z powierzchni ziemi. Wszyst­
ko przepadło, pozostała tylko .niesła­
wna. pamięć po ostatnich starostach 
którą przetrwa odwieczny’ Będlz.iin, o- 
diradzający się po każdej klęsce jak 
Fenix z popiołów. Nawet prastary za­
mek zniszczony n.iedbalstwem ostat­
nich dziiedziców, dźwignie się z mir 
na hańbę tvch co go zrujnował i.

M. Kautor-Mii-ski.
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Wiadomości o Gzichowie.
Otrzymujemy nasitęipujące pismo: W o- 
etatnim 8 zeszycie szkiców monografi-cz 
nych p. Kawior - Mińskiego znalazłam 
wzmiankę o Gzichowie. Ponieważ od 
kilkunastu lat jestem mieszkanką tej 
pięknej siedziby, czuję się w obowiązku 
sprostować informacje p. Kantor - Mir- 
skieigo. A więc: 1) „Przepiękny pałac” 
nie „stoi odrapany i zalatujący ruderą”, 
ale utrzymany w zupełnie dobrym sta­
nie od zewnątrz i wewnątrz z zachowa- 
nemi z pietyzmem wszysitkiemi pamiąt­
kami dawnej świetności, jakie w jego 
murach jeszcze pozostały. Gruntownie 
odnowiony został w roku 1917. Załączo­
na zresztą fotografja pałacu (w 8 zeszy­
cie) nie potwierdza wyrażonej opinji p. 
Kantor - Mirskiego.

2) Co do parku to ani jedno „odwiecz­
ne drfzcwo" nie padio „pod razami sie­
kiery i toporu”, tylko przed dwoma la­
ty ,jpadło“ kilka starych ślicznych 
drzew .wskutek trąby powietrznej, któ­
ra pr^ęę^la przez park, a w tym roku 
kilkanaście grabów zostało usuniętych 
ponieważ nadmarzly w ciągu srogiej zi­
my roku 1929 i w następstwie tego u- 
schły, ,

5) Żądne „roboty ziemne" nie były w 
Gzichowie przeprowadzane, a loch, któ­
ry od pałacu idzie w kierunku zamku, 
znaleźliśmy zupełnie przypadkowo, ko­
piąc doły na róże. I jeszcze jedno: 4) w 
informacji o Tow. opieki nad Górą Zam­
kową-; są poprzekręcane nazwiska: nie 
Bauer ale Baer, nie Krękowski ale Krą- 
kówiski, nie Rechnic ale Rehne, nie Ro­
kossowski ale Rokossowski. Są i inne 
jeszcze zupełnie mylne informacje', ale 
o. nich niech mówią zainteresowani.

Mar ja Krąkowska.

X KTO MOŻE ZOSTAĆ STUDENTEM 
MEDYCYNY? . Ministerstwo oświaty o- 
głosiło okólnik w sprawie badania kwa­
lifikacji zdrowia osób wstępujących na 
wydalały lekarskie i na deńtyistykę. W 
okólniku tym m. in. czytamy: Młodzież 
akademicka, jak wykazuje sta-ty (styka, 
najwięcej choruje na wydz. lekarskich 
i na dcntystyce. W związku z tern, na- 
skutek wystąpienia dziekanatu odno­
śnych wydziałów Ministerstwo zwraca 
się do dy-rekcyj szkól średnich z tern, 
aby zarządziły, co następuje: w wyż­
szych klasach szkól średnich na lekcjach 
hiiigjeny szkolnej, omawiając sprawę 
wyboru zawodu czy też, w pogadankach 
z uczniami i luźnych rozmowach nale­
ży wyjaśnić, że zawód lekarski i denty­
styczny wymaga wyjątkowego zdrowia. 
Szczególnie zwrócić należy uwagę na 
serce, płuca, zmysł wzroku i słuchu, któ­
re muszą być absolutnie zdrowe. Matu­
rzyści i maturzystki nie odpowiadający 
warunkom zdrowia nie powinni zapisy­
wać się iia wspomniane wydziały, gdyż 
w przyszłości niewątpliwie odbiłoby się 
to ujemnie na stanie ich zdrowia. Stały 
kontakt z chorymi może się przejawić 
w postaci przejęcia choroby. Jest to 
pier®zy tego rodzaju okólnik w Polsce. 
X ZA PODBURZANIE BEZROBOT­
NYCH. Onegdaj za podburzane bezro­
botnych zebranych .przed Magistratem 
tn._ Czeladzi' do ekscesów, policja spo­
rządziła doniesienie na: Wojciecha Jair- 
kiewiclza, J. Wieczorka, Bolesława Stan­
ka i Karola Ślęczkowskiego. Wymienie­
ni korzystając z odroczenia wypłaty za­
siłków usiłowali wywołać demonstrację 
i pfetż "to zakłócić spokój.
X ŚMIERTELNY WYPADEK. Wczoraj 
na kopalni Maksymiljan II pod Golo- 
nogiem został zabity 25-letni ładowacz 
Bolesław Szymonek, kawaler, zamieszka 
ly w Dąbrowie przy ul. Staszica 4. Wy­
padek. nastąpił w niezwykłych oko­
licznościach, mianowicie Szymonkowi 
wykoleił się pchany przez niego wózek 
w ten sposób, że uderzył o przewód 
elektryczny, skąd prąd zabił Szymonka.

ZE SPORTU.
KOLARSTWO. Ubiegłej niedzieli 

sosnowieckie T-wo cyklistów obcho­
dziło uroczystość otwarcia sezonu let­
niego, poprzedzone nabożeństwem w 
kościele farnym w Sosnowcu, po- 
czem odbyła się wycieczka przez 
Czeladź, Będzin, Dąbrowę, Zagórze 
do Sosnowca. O godz. 15 kolarze S. 
i. C. wraz z Klubem motocyklowym 
udali się do restauracji „Locarno", 
gdzie przy dźwiękach muzyki i gwa­
rze spędzono kilka godzin. Na zakoń­
czenie prezes S. T. C. p. J. Fliski de­

korował turystów pamiaikowemi że­
tonami.

Pierwsza większa wycieczka po o- 
twarciu sezonu odbędzie się dnia 26 
bm. do Oświęcimia, podczas której 
uczestnicy zwiedzą fabrykę samocho­
dów* ,,Oświęcim*Praga‘’. Wyjazd o 
godz. 7 rano z ul. Leg jonów nr. 24.

Po usilnych staraniach klub STC. 
wyszukał obszerny lokal własny 
przy ul. Robotniczej nr. 1. Po remon­
cie i urządzeniu nastąpi poświecenie 
tego lokalu, prawdopodobnie w m-cu 
czerwcu rb.

PIERWSZA WYCIECZKA MOTO­
CYKLISTÓW ZAGŁĘBIA. W dniu 
26 bm. odbędzie pierwsza progra­
mowa wycieczka klubu motocyklo­
wego Zagłębia Dąbrowskiego do O-

ŻYCIE GOSPODARCZE
Przed wprowadzeniem ustawy kartelowej w Polsce.
W Ministerstwie przemysłu i han­

dlu rozważane są obecnie sprawy 
związane z wprowadzeniem w życie 
ustawy kartelowej. Istniejący w tym 
zakresie projekt przewiduje szereg 
ważnych instytucyj prawno-ekono­

micznych, a mianowicie instytucje 
rejestru kartelowego, urząd komisa­
rza kartelowego i sąd kartelowy.

Zgodnie z projektem Ministerstwa 
.przemysłu i handlu każda umowa 
kartelowa, jeśli ma być ważna, win­
na być zawarta w drodze pisemnej i 
zgłoszona pod peWmemi rygorami do 
rejestru kartelowego w ciągu dni 14 
od daty sporządzenia umowy. Prze­
pis len odnosi się do umów samodziel 
nych przedsiębiorców górnictwa, 
przemysłu i handlu, które mają na 
celu ograniczanie produkcji, regulo­
wanie zbytu, lub cen, oraz stosowa­
nie jednakowych warunków sprze­
daży i zakupów. Rejestracji podlega 
również udział przedsiębiorców kra­
jowych w umowach zagranicznych. 
Wpisy rejestru kartelowego mogą 
być ogłaszane, a także może być do­
zwolony wgląd do rejestru, Przew 
dywane -jest przedkładanie przez or­
gany kartelowe wszelkich uchwał i 
postanowień, okazywanie dokumen­
tów, ksiąg handlowych i odpisów. 
W ten sposób projekt dąży do reali­
zacji zasady jawności, kontroli i re­
glamentacji w stosunku do karteli.

Poza instytucją rejestru kartelo­
wego projekt przewiduje dwie in­
stancje: jedną administracyjną, ko­
misarza kartelowego przy ministrze 
przemysłu i handlu i drugą sądowa, 
sąd kartelowy. Zadaniem komisarza 
kartelowego jest prowadzenie reje­
stru, ewentualnie wydawanie naka­
zów rejestrowania i wymierzanie kar 
za zaniedbanie tego obowiązku. 
W tym więc zakresie komisarz kar­
telowy jest wyłącznie władzą for­
malno-',porządkową. Ponadto komi­
sarz ma za zadanie badanie działal­
ności karteli i formułowanie prze­
ciwko nim oskarżeń do sadu karte­
lowego. pod iym więc względem jest 
edzią śledczym i prokuratorem pa1' 

siwa. Sąd kartelowy z siedzibą w 
Warszawie, jest wyłącznie uprawnio­
ny do orzekania o rozwiązaniu umów 
kartelowych, o unieważnieniu pew­
nych uchwał kartelowych, o zwal­

Kronika gospodarcza.
DELEGACIA POLSKA NA KONGRES 

OGRODNICZY. Na kongres M.iedzvm: d >-• 
wej Federacji Ogrodniczej któfy odbędzie 
się w Berlinie w dniach 7 — 10 czerwca rb. 
wyjed-zie delegacja polska, złożona z na­
stępu iąevch osób: np. Piotr lloser- Ma 
chleid. Gi.rdiw-oyn i Marceli Różański. W kor, 
gresie weźmie udział lt państw, przyczaili 
zarysowują się dość wyraźnie dwie grupy 
a m inno wicie państwa eksiponterskie: Ho­
landia. Belgja i Francja i imiporterskie x 
Angiją i Niemcami na czele. Delegacja pol­
ska bodzie promotorem przyjęcia do Fede 
racji Rum-un.ji i Czechosłowacji. a ponadto 
złoży trzy wnioski: 1) w sprawie unifikacji 
nomenklatur taryf celnych w zakresie pro­
duktów ogrodiriozyMi. 2) w sprawie ujedli'- 
utajnienia taryf kolejowych oraz. 3) w sprj. 
wie międzynarodowej statystyki ogrodni­
czej. Ten ostatni wniosek zamierza w dwóch 
ikerii-nkach. a więc gromadzenia jednoli­
tych materiałów statystycznych oraz stwo­
rzenia centralnego organu statystycznego, o 
ile możności przy Międzynarodowym In­
stytucie Rolniczym w Rzymie

święcimia, gdzie nasi motocykliści 
zwiedzą fabrykę samochodów i mo­
tocykli pod firmą „Oświęcini-Praga". 
Zbiórka, jak zwykle, na placu przed 
dworcem kolejowym o godz. 8 rano. 
W Mysłowicach nastąpi spotkanie z 
klubem dąbrowskim, a w Oświęci­
miu ź klubem bielsko-bialskim.

WARTA — SARMACJA. W niedzie­
lę dnia 26 kwietnia o godzinie 11 rano 
na boisku Ż. T. G. S. „Haikoach” w Bę­
dzinie, odbędą się zawody pomiędzy K. 
S. „Warta” Zawiercie, a T. S. „Sarrna- 
cja” Będzin o mistrzostwo Klasy A. Za­
wody zapowiadają się nader interesują­
co ze względu na świetną formę K. £>. 
„Warty”, to też „Sarmacja” musi doło­
żyć dużo wysiłków, aby z zawodów 
wyjść pomyślnie.

nianiu uczestników od więzów u- 
mownych, oraz do nakładania kar za 
wykonywanie umów kartelowych ab 
initio nieważnych lub rozwiązanych. 
Sąd kartelowy orzeka w komplecie 
złożonym z przewodniczącego, dwóch 
sędziów i dwóch ławników. Ławnicy 
w liczbie 16 mają być mianowani 
przez ministra sprawiedliwości i w 
porozumieniu z min. przemysłu i 
handlu oraz skarbu z pośród osób, 
posiadających teoretyczną i praktycz 
ną znajomość życia gospodarczego. 
Przewodniczący i dwaj sędziowie 
mianowani będą z pośród sędziów 
Sądu Najwyższego przez prezesa te­
go sądu, częściowo zaś z pośród sę­
dziów Najwyższego Trybunału Admi 
nistracyjnego przez prezesa trybuna­
łu. Sędziowie sprawują urząd sę­
dziów kartelowych aż do odwołania, 
ławnicy zaś mianowani są na okres 
dwuletni.

Warto zauważyć, że już w ostat­
nich dziesiątkach lat przed wojną 
ingerencja państw7 w niektórych dzie 
dżinach produkcji i handlu stwarzała 
warunki, sprzyjające powstaniu 
zrzeszeń i porozumień gospodar­
czych, regulujących produkcję i 
zbyt, oraz ograniczających wolną 
konkurencję.

W latach powojennych dokonał 
się zwrot w kierunku uznania zrze­
szeń gospodarczych za twór, który 
może odegrać dodatnią rolę w kształ­
towaniu się nowoczesnego życia go­
spodarczego z zastrzeżeniem odpo­
wiedniej ingerencji państwa. Przo-' 
dująca rolę w tym względzie odgry­
wają Niemcy, jednakże obecnie rów­
nież we Francji. Czechosłowacji i 
na Węgrzech aktualna jest sprawa 
wydania ustawy kartelowej. W Pol­
sce sprawa wprowadzenia w życie 
ustawv kartelowej omawiana jest 
jiuż od lat trzeci) i siała się ostatnio 
szczególnie aktualną z chwilą reali­
zacji przemysłu karteliżaćji włókien 
nctwa łódzkiego. Ankieta, przepro­
wadzona w tej sprawie wśród Izb 
.orzemysłowo-handlowyc h dosta rczy 
dużo -cennego materjału, który nie­
zawodnie wzięły zostanie pod uwagę 
przv ostatecznem opracowaniu usta-

M. G. 

ZNIESIENIE ŚWIADECTW KWALIFIKA­
CYJNYCH DLA UZYSKANIA PASZPORTU 
ZAGRANICZNEGO. Spodziewać się należy, 
że prowadzona od dłuższego czasu z inicja­
tywy sfer gospodarczych akcja w kierunku 
zniesienia świadectw kwalifikacyjnych dla 
uzyskania paszportu ulgowego. da obecnie 
konkretny rezultat. Projekt nowego rozpo­
rządzenia do ustaw o granicach państwa, 
pnzewidujący m. in. zniesienie świadectw 
kwalifikacyjnych potrzebnych celem uzy­
skania paszportów dla wyjazdu zasranicą 
jest już w zupełności uzgodniony i Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych przychyliło 
się jakoby do zdania, że wydawanie świa­
dectw kwalifikacyjnych w dotychczasowym 
trybie nie przynosi przeważnie żadnego 
pożytku, a stanowi tylko utrudnienie proce­
dury przy staraniach o paszport. świadec­
twa kwalifikacyjne odpadlyby zarówno 
nrzy paszportach zwykłych, jak i ulgowych. 
Jeśli nie zajdą jakie zmiany, oczekiwane 
jest ogłoszenie rozporządzenia w Dzienniku 
Ustaw w przyszłym miesiącu.

OBNIŻENIE WYSOKOŚCI ZALICZEK Na 
PODATEK OBROTOWY. Izba sosnowiecka 
zwraca uwagę na postanowienia par. 105 in. 
strukcji o uproszczeniu postępowania przy 
wymiarze podatków bezpośrednich z dnia 
15,5 1929 r„ na zasadzie którego naczelni- 
kom urzędów skarbowych przysługuje pla. 
wo ograniczenia wysokości zaliczek kwar­
talnych na poczet podatku od obrotu m, 
indywidualne podania płatników w wypiM|. 
kacli stwierdzenia znacznego obniżenia się 
obrotów przed iębiorstwa, względnie znacz 
nej różnicy na korzyść płatnika w stawkach 
podatkowych. W razie więc zaistnienia jr,; 
nogo z diwu powyżej podanych warunków 
należy przed terminem płatności pierwszej 
zaliczki, a więc przed dniem 15 maja 195j 
roku, wnieść podanie o ograniczenie wyso­
kości zaliczki do właściwego Urzędu skarbo 
wego podatków i opłat skarbowych.

W SPRAWIE ZNIESIENIA WIZ PASZ- 
PORTOWYCH. Szanse zniesienia wiz pasz- 
portowych w ruchu z niektóremi państwami 
nieco się zwiększyły. Rozporządzenie o mel- 
diinkach ma na celu m. in. również umoż­
liwienie ściślejszej ewidencji samego ,po­
bytu obcokrajowców, jak i celu ich pobytu. 
W miarę wprowadzenia tego systemu w ży­
cie i jego doskonalenia się praktyce, bę- 
uzic stworzona podstawa, która z czasein 
może poniekąd uczynić zbyteczne wydawa­
nie wiz obcokrajowcom, chcącym przyje­
chać do Polski. Sprawa ta będzie jednak 
jeszcze wymagać dłuższego czasu, zanim 
dojrzeje. Do usunięcia pozostanie pozatem 
jeszcze szereg trudności. Pomijając trudno­
ści ze strony urzędów konsularnych, które 
byłyby pozbawione w danym ’ wypadku 
znacznych dochodów, musiąlyby być wyja- 

nycłi i .Ministerstwa spraw zugranicznycli. 
co do konieczności stosowimia klauzuli naj­
większego uprzywilejowania po owontual- 
nem zniesieniu wiz w ruchu z niektóremi

GYyałTOWNY SPADEK DOCHODÓW 
SKABU ŚLĄSKIEGO. Z poiwodu kryzysu go­
spodarczego spadają gwałtownie dochody 

skarbu śląskiego. M lutym 1929 r. suma 
wszystkich doehodóii wynosiła 14.264.000 zl., 
w lutym 1950 r. 10.227.000 zl., w lutym 1951 
r. spadły dochody na 7.760.000 zl. Różnica, 
zatem między r. 1929 a 1951 wynosi blisko < 
miilj. zł. wpływów za 1 miesiąc, t. zn. pra­
wic 50 próc. Dochody za pierwsze dwie de­
kady kwietnia wykazują wpływ 5.159.000, 
podczas gdy w roku ubiegłym w tym sa­
mym czasie wpłynęło 7.079.000 zł. Osłabio­
ny piiłs życia gospodarczego wpłynął de­
cydująco na spadek dochodów. Wojewódz­
two śląskie wydało surowe zarządzenia w 
sprawie miesięcznego budżclowaiiia oraz 
jak najdalej idących oszczędności.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 24.4.

AKCJE: Bank Polski 128.00 — 
— 128.50. Bank Spółek Zarobk. 65 
Lilpop 20.75.

Tendencja niejed nolita.
5 proc. Poż. Bud-owl. zl. 47.25, 4 pro, 

Poż. Jnwesl. zl. 90.00 — 90.25, 4 i pól 
Ziem. Kredet. zl. 52.10 — 52.25.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91, 
Nowy Jork 88.916, Londyn 45.59, Paryż 
54.89 i jedna czwarta. Wiedeń 125.46 
Praga 26.43, Wiochy 46.75, Belgja 124.15, 
Szwajcar ja 171.96, Bukareszt 5.51 i pół, 
Berlin 212.55. Doi. Wair. pr. oł>r. 8.90 i 
trzy czwarte — 8.91.

Tendencja uiiejed n ol i ta.

Nasz dział radjowv.
KONCERT MIĘDZYNARODOWY 

Z WIEDNIA.
W poniedziałek 27 b. m. o godz. 20.50 ra- 

djostacje polskie transmitować będą z Wie­
dnia koncert m-iędizynaroidiowy. Będzie -to 
koncert symfoniczny. w wykonaniu znako­
mitej orkiestry filhaiimonic.zjiej wiedeńskiej 
pod dyrekcją jedaiego z najsłynniejszych 
dyrygentów niemieokich Franciszka Sclial- 
ka. Schalk jest niezwykle kuituiralnym i 
wytwornym muzykiem i słynie zwłaszcza z 
inistrzowsk-iego dyrygowania utworami kla­
sycznymi. \V próg,rannie mamy symifonją 
szóstą Beethovena, zwaną „Pastoralnę” o 
treści nas-trojowej, ilustrującej sceny z 
przyrody i uczucia budzących się pod wpły­
wem jej piękna. Pozatem usłyszymy jeszcze 
monumentalną, nieco ciężką w budowie IV 
symfonję t. zw. „Romantyczną” Bruchuera, 
jednego z najwybitniejszych kompozytorów

NA SOBOTĘ 25 KWIETNIA 1951 R.
11.58 Sygnał cza mi, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 15.10 Komuniika-t meteorologicz­
ny. — 14.15 Komunikat gosipodanczy. —
14.50 Przegląd wydawnictw perj-odycznyćh
— prof. Henryk Aloścóoki. — 15.50 Odczyt 
dla maturzystów p. t, „Bolesław Prus”. —
15.50 Koncert z płyt gramofonowych. — 
16.45 Skrzynka pocztowa rozgłośni katowic­
kiej dla dzieci. — 17.15 Dr. Wiktor Ormicki, 
doc. Uniw. Jag.: „Śląsk w polskim organi­
zmie gospodarczym”. — 17.45 Słuchowiiskc 
dla dzieci p. t. „Dobre Mzimu wkracza do 
inarzvń-Jej wioski" (fragment z powieści
11. iSenkiewicza W pustyni i w puszczy"-
— 18.15 Koncert dla młodzieży. — 19.15 Dr- 
Witold Wilkosz, prof. Uuiiw.’ Jag.: odczyt 
radjote-chnie,zny. — 20.00 Feljet-on p. t. „Cie­
plarnia złudzeń". — 20.50 Muzyka lekka. — 
22.00 ..Na widnokręgu”. — 217.15 Koncert 
Chopinowski. — 23.00 Muzyka lekka i ń* 
necznę.



Kr. „KURJER Z A1 C H O D N T" sobota 25 kwietnia 1931 roku. ?.

Kronika Zawiercia.
Ogródki działkowe

Od kilku lat omawiana szeroko w Za­
wierciu ©prawa ogródków działkowych 
zosłala ponownie podjęta przez ttutej­
szy komitet obywatelski .niesienia po­
mocy bezrobotnym.

Komitet wynajął od T. A. Poręba 10 
morgów pola za stacją elektryczną przy 
drodze ciągowickiej. Obszar ten został 
podzielony na 95 działek po 600 m. kw. 
każda i rozdany hezrctbortnym pod u- 
jrawę jarzyn etc.

W dniu wczorajszym odbyło się uro­
czyste rozdanie działek w obecności 
Komitetu obywatelskiego i miejscowych 
władz.

Zrealizowanie tej idpi należy zaliczyć 
tlo najlepszych poczynań społecznych w 
ostatnich czasach. Poza pomocą dla bez­
robotnych, jaką niewątpliwie będą wy­
mienione działki, akcja ta ma doniosłe 
znaczenie społeczne, czego najlepszym 
dowodem, iż działki takie szeroko roz­
powszechnione są w Poznańskiem i na 
Śląsku. Grunt od T. A. Poręba wynaję­
ty został na 5 lata. Pożądanem jest, aby 
arzed upływem terminu można było 
jzierżaw ę ©prolongować.
X Z ŻYCIA ZWIĄZKU INWALIDÓW. 
Dorocznym zwyczajem zarząd pow. Ko­
ła Związku inwalidów wojennych R.P. 
w Zawierciu urządza „święcone” w dniu 
’6 bm. o godz. 10 rano w lokaju wła­
snym przy ini. Piłsudskiego 3, na które 
zaprasza swych członków;
X SZTANDAR KOMUNISTYCZNY. 
Wobec zbliżającego się dnia 1 maja 
komuniści znów dają znaki swego ist­
nienia. Onegdajszcj nocy przy ul. Szkol 
nej na przewodniku elektrycznym wy­
wieszony został sztandar czerwony z ha-, 
darni antypaństwoweni! i wzywającemi 
Jo Obchodu „dnia walki” pod sztanda­
rami komuinis tyczmy mi oraz żądająccmi 
zwolnieniu „więźniów rewolucji". A w 
Zawierciu ludzie pokazują sobie palca­
mi niedawnych komunistów, którzy o- 
becnie są najgorętszy  mi wyznawcami 
jaseł sanacyjnych.

Kronika Olkuska.
Koncert na bezrobotnych.
W dniu 22 bm. w sali kina „Orzeł" 

odbył- się koncert Iow. śpiew. „Hejnał” 
w Olkuszu przy współudziale orkiestry 
smyczkowej łów. kult. - oświatowego 
w Bolesławiu i poszczególnych osób. Na 
program chóru męskiego „Hejnału" zło­
żyły się: Hasło — Szop ©ki ego, Sztanda­
ry polskie nu Kremlu — Lachmana, Wio 
senne cza>ry — Bursa, chór myśliwych 
— Różyckiego, Mazur — Rączki, Mysz 
i żółw — Maszynek lego, Ostatni mazur 
i krakowiak — Lachmana. Orkiestra 
i Bolesławia pod batutą p.. K. Smoły 
odegrała: poloneza uroczystego — Rich­
tera, dumki i kolomyjki — Wrońskie­
go, potpouri z opery Piękna Helena

— Offenbacha i Złote czasy, walc — 
lva.novici’ego. Pozaitem jeden z członków 
orkiestry bolesławiskiej p. Klimek przy 
akomipanjameincie p. Hi.nca wykonał na 
skrzypcach , b. efektownie dwie serena­
dy. Z werwą wypowiedział deklamację 
p. Pęrefk, uczeń 8 kl. miejscowego gim­
nazjum.

Co do poszczególnych wykonawców 
programu, to należy zaznaczyć, że chór 
męski „Hejnału" pod batutą p. Piliń- 
rkieigo wykazali dużą technikę z dyna­
mikę głosową szczególniej w' basach. 
Znać było staranne opracowanie i wo- 
góle znaczny poeitęp w technice śpiewu. 
Również z. uznaniem należy podkreślić 
dobry zespół orkiestry smyczkowej koła 
oświatowego z Bolesławia. Pomimo ogól 
nego bezrobocia, de.presji i zdekomple­
towania, orkiestra bolesławs-ka trudne 
uitwory wykonała bardzo dobrze. Kon­
cert uświetniła p. Bartoszcwioka pięk­
ną grą solową na pianinie.

Jednem słowem koncert postawiony 
był na wysokim poziomie antystycz-

Kiedy zostanie stracony
krwawy upiór

Po dziewięciokroinym wyroku 
śmierci wydanym przez sąd przy­
sięgłych w Dusseldorfie na masowe­
go mordercę Piotra Kuertena, doty­
czące władze pruskie zastanawiają 
się w tej chwili nad kwest ją wyko­
nania tego wyroku.

Od dwóch lat bowiem rząd .pruski 
■zajmuje stanowisko, że nie należy 
tak dłiu,gó wykonywać żadnych wy­
roków śmierci, .. jak długo komisja 
prawna parlamentu nicdiiicckiego nic 
rozstrzygnie kwestji, czy w nowym 
pruskim kodeksie karnym kara 
śmierci zostanie w ogóle wprowadzo­
na. Z tego powodu wszystkich ska­
zanych na karę śmierci od r. 1928 z 
reguły' ułaskawiano.

Wypadek Kuertena stanowi jed­
nak aferę zupełnie wyjątkową.. 
W pruskicm ministerstwie sprawie­
dliwości stoją na stanowisku, żc wy­
rok śmierci, wydany w Dusseldorfie, 
musi być wykonany, chociażby z te­
go powodu, że zarówno obrońca, jak

nym... tylko publiczność nie bardzo do­
pisała.
X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W ubiegtly 
w torek odbyt się w Zakopanem pogrzeb 
por. śjp. Henryka Chodorowskiego, lat 
52, pochodzącego z Olkusza, syna zna­
nych w Olkuszu i okolicy państwa Wa- 
clawowstwa Chodorowskich. Zmarły 
był porucznikiem 2 p. szwoleżerów Ro- 
ki'l.n<iańskich. stacjonowanego w Staro­
gardzie. Ciało zmarłego nia być sprowa­
dzone do Olkusza.
X PROTEST PRZECIW OPODATKO­
WANIU AUTOBUSÓW. Niektórzy wła­
ściciele autobusów, utrzymujący stalą 
komunikację autobusową n>a terenie 
pow. Olkuskiego, zamierzają proklamo­
wać strajk z dniem 1 maja r.b. jako 
protest w związku z przewidzia.nem opo 
datikowaniem autobusów przez rząd. Po­
zostali autobusiarze wstrzymują się z 
decyzją do czasu realizacji ustawy o o- 
podatkowaniu, po wprowadzeniu której 
podjęliby dopiero lokaut. Część właści­
cieli autobusów wymówdlo już posady' 
swoim szoferom i ich pomocnikom.

z Dusseldorfu.
i sum oskarżony zrezygnowali z ja­
kiegokolwiek środka prawnego prze­
ciw temu wyrokowi, który tem sa­
mem ©lał się prawomocny.

’ Również przewodniczący sądu dyr. 
Rossę w sprawozdaniu wyslanem 
dzisiaj do pruskiego ministerstwa 
sprawiedliwości podkreśla koniecz­
ność wykonania wyroku śmierci ze 
względu na wzburzenie, jakie zbrod­
nie Kuertena wywołały wśród lud­
ności.

Niezależnie od tych czysto rzeczo­
wych powodów przyjąć należy, że 
także względy polityczne, a zwłasz­
cza trudna sytuacja wewnetrzn-o-po- 
lityczna nządu pruskiego nakażą 
rządowi pruskiemu w sprawie Kuer- 
tena zająć stanowisko nieprzejedna­
ne, odpowiadające oburzeniu opinji 
puibliczncj. Wykonanie wyroku 
Śmierci jest zatem kwcśtją najbliż­
szych już dni. Zauważyć należy, że 
w Nadrenji wyrok śmierci wykona­
ny jest przy pomocy gilotyny.

Samolot
LĄDUJĄCY NA ULICY.

Jak wiadomo, wadą dotychczaso­
wych samolotów jest to, że wymaga­
ją znacznej przestrzeni dla dźwig­
nięcia się w powietrze. Zdaje się jed­
nak, że wadę powyższą usunie zu­
pełnie nowy typ samolotu, zabudowa­
ny w angiclekich zakładach Ha- 
vil landa.

Zbudowana według modelu samolo 
tów lekkich, nowa ta maszyna po­
trzebuje co najwyżej dziesięć me- 
trów rozbiegu dla oderwania się od 
ziemi. Przyczyniają się do tego skrzy 
dła, obracające się poziomo, wobec 
czego nowy samolot nazwano . już 
nawet „latającym wiatrakiem".

Najwyższą zaletę nowego samolo­
tu stanowi przedewszystkiem to, że 
może lądować niemal pionowo,' co u- 
suwa najniebezpieczniejszą chwilę 

w' lotnictwie, mianowicie lądowania 
przymusowego na niewielkiej1 brze- 
strzeni, samolotowi bowiem Havill- 
landa wystarcza grunt kilku nfetrów 
długości. A ponieważ ponadto bardzo 
wysoko umieszczone jego płaty mo­
gą być, w razie potrzeby, przed sa­
mem lądowaniem, złożone pionowo, 
lądowanie jest możliwe nawęł na 
wąskich ulicach i drogach.

Już w ciągu najbliższych tygpdni 
nowy samolot ma opuścić zakłady 
HaviHanda w Middlesex. Najwyższa 
szybkość jego wynosi 180, a naj­
mniejsza 50 kilom, na godzinę.

URODONAL

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

77. —
Pani Anna miała tę wadę czy zaletę, właściwą 

wielu kobietom, a także i mężczyznom, żc raz. coś 
powiedziawszy na chybił trafił, tm.ymała się tego 
potem jak dogmatu.

— Będzie temu dwa tygodnie — nzokla Teo­
dozja — Marian dostał list przez posłańca i zaraz 
potem powiedział, żc musi jechać starać się o pie­
niądze.

— A nie mówiłam? klasnęła w ręce wywia­
dowczym. — Jak ten posłaniec wyglądał?

— Nie wiem. Odszedł oclrazu. Nawet nie cze­
kał na napiwek.

— A widzi pani? I pan Marjan zebrał tę sumę?
— Zebrał. Sielsk jest wart przynajmniej pięć 

tezy tyle.
— Czy paini nie wie, co on zrobił z tym listem?
— Niech go pani zapyta — zaśmiała się z rzecl- 

kim u siebie humorem Teodozja.
. Ziijtńę się tem — odparła z całą powagą 
Ackowska. — Ale jeszcze jedino, kochana pani 
leodozjo, czy tu u was często straszy?

l— Straszy od czasu do czasu — odparła stara 
panna. — Co robić? Daje się co kilka tygodni na 

T'j5<.,thż sie kilka razy ookazala. Mardanowi.

— Co? — pani Anna obejrzała się trwożnic 
naokoło.

— A tak. Trzy dni temu telefonowała do niego 
w nocy. Już drugi raz.

— Co?
— A tak. Dzieci wyskoczyły z łóżeczek. 

Chciały lecieć do niej do telefonu, ale im nie 
otworzył.

— Co mówiła?
— Nic wiem. Nie chciał mi powiedzieć. Słysza­

łam tylko, jak krzyknął: „Co? Ja mam mu prze­
baczyć?"

— Sła walnemu! — pisnęła triumfalnie Aćkow- 
ska. i— A co, nie mówiłam?

Konforowały jeszcze dobrą godzinę, poczem 
pani Anna .zasiadła przy stoliku i dopisała do 
swego meiinorjału kilka „pewników". Usnęła 
dopiero o świcie, a wstała koło jedenastej.

Przy śniadaniu powiedziała panu Lelkowi o 
tajcrtoiczem czekaniu na rzece. Chłopak okazał 
w ielkie zainteresowanie.

— W którem miejscu na rzece? — zapytał.
Aćkowska rozlożyła bezradnie ręce.
— Tego nie wiem.
Pan Felek zanurzył palce w niesfornej czu­

prynie.
—Należy przypuszczać, że albo koło parku, 

albo jeżeli gdzie dalej, to wróci poci park. Dobra! 
Zaczaję się na niego. Może pani dobrodziejka 
zechce mi towarzyszyć? — zaproponował żarto­
bliwie.

— Proszę nie żartować z poważnej osoby — 
zachichotała dama, j— Ja nie jestem Lulu.

— Jeszczeby też — zaśmiał się w głębi duszy 
pan Felek. — A to głupia baba! Co ona sobie 
wyobraża?

Do pokoju wbiegły bliźnięta.
— Pani nam obiecała, żc pójdziemy dzisiaj nad 

rzekę —zawołała od progu Haneczka.
— Pójdziemy! pójdziemy! — klasnął w ręce 

Gucio.
— Wołałabym, żeby oni nie chodzili nad rzekę 

<— rzekła Teodozja. — Tam taka wilgoć, zwłaszcza, 
teraz, na jesieni.

Dzieci podniosły płaczliwą wrzawę protestu; 
a pan Felek rzeki:

— Niebezpiecznie chodzić nad uzekę. Jeszcze 
kt o por w ie.

Jędrek, który , właśnie wszedł z gazetami, 
chrząknął hałaśl i wic.

Pani Anna pogroziła praktykantowi tłustym 
palcem.

— Ty, łobuzie! — nzekła.
— Ciociu! Ciociu!—,błagały tymczasem dzieca, 

— My tam nie będziemy długo siedzieć. Tylko pój­
dziemy i zaraz wrócimy. Nie będziemy dziś łamać 
trzonek. Będziemy tacy grzeczni, tacy grzeczni!

— Niech im pani pozwoli — wstawiła się >za 
niemi pani Anna.— Pobiegniemy prędziutko, praw­
da dzieci, i wrócimy?

— Tak! Tak! — wykrzykiwały bliźnięta.
Skończyło się na tem, że Teodozja dala się 

udobruchać i trójka poszła przez park nad rzekę.
— Poikażemy pani straszne nory wilków —• 

rzeki Gucio.
C. d. a.



„K U K J Ł n gKCTIU u n i~ eoDota Z5 Kwietnia 1931 roku. Nr. 95.

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgo­

wego w Sosnowcu wniesiono następujące 
wpisy;

DZIAŁ B.
DNIA 9 STYCZNIA 1931 R.

B. 428. „Drukarnia i Introligatornia „Po­
spieszna* — spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Czeladzi, ul. Grodziecka N. 6. 
Firma istnieje od dnia 5 listopada 1930 roku. 
Kapitał zakładowy spółki wynosi 5.600 zło­
tych, podeizlony na 3 udziały po 1200 zł. 
każdy udział i wpłacony całkowicie do ka­
sy spółki gotówką. Zarząd stanowią Leszek 
Monsiorski, Tomasz Staniszewski i Michał 
Lech, przyczem Michał Lech zarządzać bę- 
dziie częścią techniczną przedsiębiorstwa, 
ilział rachunkowo-kasowy, inkasowanie pie­
niędzy i podpisywanie pokwitowań z odbio­
ru spółki należy do Tomasza Staniszewskie­
go. Podpisywanie czeków, przekazów, we­
ksli, żyr wekslowych, pełnomocnictw. umów 
i wszelkich zobowiązań firmy ma być usku­
teczniane przez dwóch którychkolwiek spól- 
ników łącznie i pod stemplem firmy, za zo­
bowiązania spółki podpisane przez jednego 
tylko spólnika — spółka nie odpowiada. 
Każdy ze 'Spólników oddzielnie ma prawo 
prowadzić sprawy sądowe spółki, otrzymy­
wać z poczty, kolei i skąd zajdzie potrzeba 
korespondencję zwyczajną i poleconą, prze­
syłki, towary i t.p. i podpisywać korespon­
dencję ńie zawierającą zobowiązań pod stem 
plem firmy. Wszelkie powyższe sprawy 
spólnicy winni uskuteczniać osobiście, lub 
przez swego prawnego zastępcę. Leszek 
Monsiorski upoważnił ojca swego Ryszarda 
Monsiorskiego do zastępowania go we wszy­
stkich sprawach do jakich on, jest sarn u- 
prawnipjjy mocą aktu niniejszej spółki. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialności. Akt 
spółki zegnany zastał przed Marjanem Ku­
delskim, zast. not. T. Szrettera w Będzinie 
dnia 3.11 1930 r. N. Rep. 1858. Spółka za-

DN1A 10 STYCZNIA ‘1951 R.
B. 429. „Zygmunt Żyła i S-ka* spółka z 

ograniczoną odpowiedzialności" w Myszko­
wie, ul. Kościuszki. Celem spółki jest pro­
wadzenie w Myszkowie handlu win i wódek. 
Firma istnieje od dnia 18 grudnia 1930 r. 
Kapitał zakładowy spółki wynosi 6000 zło­
tych, podzielony na 12 udziałów po 500 zł. 
każdy udział i wpłacony do kasy spółki 
5000 zł. gotówką i 3000 zł. aportami. Zarząd 
wszystkiemi bez wyjątku interesami spółki 
sprawować będziie Franciszek Suchański. 
Natomiast wszelkie pieniężne zobowiązania 
spółfkĘ akcepty, weksle, żyra, przekazy, 
czeki, rewersy i t. p. wymagają podpisów 
Franciszka Suchańskiego łącznie z Zygmun­
tem Żyłą pod stemplem firmowym. Spółka 
r. ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spół­
ki zeznany został przed not. Piotrem Kuch­
tą w Zawierciu dnia 18-12 1930 r. Nr. Rep. 
905. Spółka zawarta została na czas do dnia 
1.1 1934 r. z automatycznem przedłużeniem 
z roku na rok.

DNIA 15 STYCZNIA 1951 R.
B. 450. „Fabryka Kabli i Drutu w Będzi­

nie, spółka dzierżawna, spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością* z siedzibą w Będzi­
nie. Przedmiotem spółki jest fabrykacja 
przewodników elektrycznych wszelkiego ro­
dzaju, drutu miedzianego i żelaznego, kabli 
i walcowanie blach oraz prowadzenie wszel­
kich interesów, związanych z powyższą fa­
brykacją i to we fabrykach dzierżawnych, 
lub zakupionych przez spółkę. Spółka roz­
poczęła działalność 51 grudnia 1950 r. Ka­
pitał zakładowy wynosi 20.000 złotych i dzie­
li się na 200 udziałów po 100 zł. każdy. 
Kapitał wniesiony do kasy, spółki w gotów­
ce. Zarządcami spółki są: inż. Jacąues Ber- 
noux, dyr. Eugenjusz Roluner i inż. Alek­
sander Goldsztaub. Do prawnego zastępowa­
nia spółki wymagane są każdorazowo dwa 
podpisy, a mianowicie inż. Aleksandra 
Goldsztauba z dyr. Rohmerem, albo z inż. 
Bernoux. Podpisy winny być składane pod 
stemplem firmy. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialności. Akt spółki zeznany został

przed zast. not. T. Szrettera w Będzinie dnia 
51 grudnia 1950 r. za N. Rep. 2250. Spółka 
zawarta na czas 15-tu lat, licząc od daty 
zawarcia aktu spółki.

DNIA 4 LUTEGO 1951 R.
B. 451. „Modes" spółka z ograniczoną od­

powiedzialnością" z siedzibą w Sosnowcu, 
ul. Modrzejewska 16. Spółka ma na celu 
prowadzenie drobnej sprzedaży galanterji i 
kapeluszy damskich. Firma rozpoczęła dzia­
łalność dnia 1 stycznia 1951 r. Kapitał za­
kładowy wynosi 6.500 zl. i dzieli się na 65 
udziałów po 100 zł. udział, wniesiony do ka­
sy spółki w ten sposób: 5000 zł. gotówką i 
1500 zł. aportami. Zarząd interesami spółki 
należy do obu wspólników, t. j. Szaji 
Haiszreka i. Chila Altmana, każdy z nich 
ma prawo samodzielnie reprezentować spół­
kę przed wszeUkieini władzami, osobami, 

instytucjami i sądami załatwiać korespon­
dencję, odbierać z poczty telegrafu, stacyj 
kolejowych i zewsząd korespondencję zwy­
czajną, poleconą, wartościową, pieniężną, 
przekazy, zaliczenia, przesyłki, towary, in­
kasować należności za . towar i wydawać 
pokwitowania w imieniu firmy. Weksle, 
czeki indeksy, przekazy, umowy i pełno­
mocnictwa podpisywać będzie pod stemplem 
firmy samodizelnie Szaja Heiszrek. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spół­
ki zeznany został przed zastępcą J. Raykow- 
skiego, not. w Sosnowcu, dnia 51 grudnia
1930 r. za Nr. Rep. 2094. Spółka zawarta 
na czas nieograniczony.

B. 432. „Gałant* spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością" w Sosnowcu, ul. Modrze­
jewska Nr. 3. Spółka ma na celu prowadze­
nie sklepu towarami galanteryjnemi. Firma 
rozpoczęła swą działalność od 1 stycznia
1931 r. Kapitał zakładowy wynosi 4000 zł.
1 dzieli się na 40 udziałów po 100 zl. udział. 
Kapitał został wniesiony do kasy spółki w 
sposób następujący: 3200 zł. gotówką i 800 
zł. aportami. Zarząd spłki należy, do Chai- 
ina Rybnickiego, który władny jest samo­
dzielnie prowadzić przedsiębiorstwo spół- 
kowe, reprezentować spółkę na zewnątrz, 
wydawać weksle, przekazy czeki i inne zo­
bowiązania pieniężne, zawierać umowy, 
wydawać prokury i pełnomocnictwa, pod­
pisywać zwykłą korespondencję bieżącą, 
nabywać i sprzedawać towary, wystawiać 
rachunki, inkasować należności, otrzymywać 
z urzędów pocztowo-telegraficznycli wszel­
kie przesyłki, a w tem i pieniądze, z prze­
kazów, słowem wykonywać wszelkie czyn­
ności i formalności z prowadzeniem przed­
siębiorstwa spółkowego związane. Podpisy 
zarządcy winny być składane pod stemplem 
firmowym. Spółka z ograniczoną odpowie- 
dizalnością. Akt spółki zeznany został przed 
zastępcą J. Dreszera, not. w Sosnowcu dnia
2 stycznia 1931 r. za N. R. 1. Spółka zawarta 
na lat trzy z prawem przedłużenia na na­
stępne trzy lata.

B. 433. „Jubiler* spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością* w Sosnowcu, ul. Modrze­
jowska Nr. 28. Spółka ma nacclu prowadze­
nie drobnego handlu zegarmistrzowskiego 
i gaJlanteryjno-biżuteryjnego. Firma rozpo­
częła działalność dnia 51 grudnia 1950 r. 
Kapitał zakładowy wynosi 4000 zł. i dzieli 
się na 40 udziałów po 100 zł. udział wnie­
siony do kasy spółki gotówką. Zarządcą 
spółki jest wspólnik Hersz Pulka, który 
prowadzi przedsiębiorstwo spółkowe oso­

biście. Wszelkie umowy, zobowiązania pi­
śmienne spółki pełnomocnictwa, prokury, 
weksle, czeki żyra, na wekslach winny być 
podpisywane przez Hersża Palkę pod stem­
plem firmy. Również ma prawo samodziel­
nie otrzymywać za swoim pokwitowaniem 

korespondencję zwykłą, polleconą, prze­
syłki zwyczajne i wartościowe, pieniądze z 
przekazów pocztowych i telegraficznych, 
towary wszelkiego rodzaju i należności za 
sprzedane towary. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. Akt Spółki zeznany zo­
stał przed zastępcą A. Szczepkowskiego, not. 
w Sosnowcu w dniu 51 grudnia 1930 r. za 
N. R. 792. Spółka zawarta na czas nieokre­
ślony.

POSADY 
i PRACE

Akwizytor drukowy 
potrzebny od zaraz Slą 
skie Zakłady Wydawni­
cze Katowice, Kościu­
szki^___________ 3463

Starsza panna do ka­
żdej pracy oprócz go­
towania do katolickie­
go domu poszukuje 
miejsca od 1-go. Zgło­
szenia do „K. Z" pod 
„Pracowitość*. 3471

KUPNO
i SPRZEDAŻ

tato P. P. PiwM
Wprowadzona została specjalna taryfa dla 
przemysłu sezonowego oraz specjalnie do­
godna taryfa dla pracy w porze nocnej 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.

Sp. Akc. 
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

I 
i
I

LICYTACJA. Towa­
rzystwo Kopalń i Za­
kładów Hutniczych 
Sosnowieckich urzą­
dza w dniu 2 maja 
r. b., o godzinie 2 po 
południu, w zabudo­
waniach FOLWARKU 
„GZICHÓW" (Bę­
dzin), ulica Gaichow- 
śka, sprzedaż z licy­
tacji najwięcej dają­
cemu, za gotówkę, 
mebilii, jak: szafy, sto­
ły, komoda, otomaha, 
lustro i t. p., oraz 
sprzętów gosjzodar- 
czych: wozu robocze­
go, sieczkarni, siodła, 
wagi 5 kg. z talerza­
mi i 95 okien inspek­
towych oszklonych.

5446
Tapicer sprzeda ko­
zetki po 45 zł. Sosno­
wiec Kołłątaja 10, ofi­
cyna 2 piętro, 3475

LOKALE

Pokój umeblowany od 
stąpię inteligentnemu 
solidnemu panu. So­
snowiec Mościckiego 19 
m. 11 od 2—5. 3445-2

2 lokale po 3 pokoje 
z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia od zaraz. 
Zgłossenia, Sosnowiec, 
ul. Kręta 5 przy Wa­
welu. 3476

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Mikołaj Tarasiewicz 
zgubił poświadczanie 
obywatelstwa polskiego 
wydane przez Staro­
stwo Będzińskie, tako­
we unieważnia. 3470

Naturalista M. JURECKI, s |
MYSŁOWICE, RYNEK 16 TEL. 10.83

leczy wszelkie choroby krwi, przewlekłe choroby q 
wewnętrzne, kobiece, skórne i weneryczne, g 
Zupełne wyleczenie chorób żołądkowych, wątrobia- h 
nych i kamieni żółciowych domowe kuracje chorób ® 

skórnych Łuszczyce (Psoriasis vulgaris)
Godziny przyjęć: od 9—5 w niedziele i święta od 8—10. W

Na pWml.nn. zapytani, załączyć znaczek pocztowy.
M Mfnaett) *MNt OMM* twssciw

WYDZIAŁ POWIATOWY
SEJMIKU OLKUSKIEGO Olkusz, dnia 23 kwietnia 1931 r.

NR. 89 6

Ogłoszenie.
Wydział Powiatowy Sejmiku Olkuskiego podaje do wiadomo­

ści że w dniu 4. maja 1931 r. odbędzie się w biurze Powiatowego Za- I 
rządu Drogowego w Olkuszu PUBLICZNY OFERTOWY PRZE­
TARG na dostawę 8415 m3 tłucznia dla renowacji dróg wojewódz- i 
kich i powiatowych w powiecie Olkuskim.

Otwarcie ofert nastąpi w wyżej wymienionym dniu o godz. I 
12-ej w południe.

Bliższe szczegóły przetargu i miejsca dostawy tłucznia można ’ 
zasięgnąć w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Olkuszu 
w godzinach urzędowych.— 3461 '
Kierownik Powiatowego Zarządu

Drogowego w Olkuszu

(A. Skarbowaki).
Przewodniczący Sejmiku Powiatowego 

w Olkuszu
(J. StamlrowakJ.

ROŻNE

Jeat do nabycia młyn 
walcowy w pow. Wol- 
sztyńskim (woj. Poznań 
skie). Przemiał 240 etr. 
na dobę. Bliższy adres 
poda Dyrekcja Związku 
Obrony Kresów Zacho­
dnich, Poznań ul. Fre­
dry 7 pokój 2, tel. 40-56

Firma „Galwanopol* 
Sosnowiec, Małacho­
wskiego 8 lub M. Gold 
kom, Modrzejowska 29 
Telefon 3-18. Przyjmu 
je do złocenia i sre­
brzenia: nakrycia sto­
łowe, różne zastawy, 
reflektory samochodo­
we, jak również niklo­
wania części rowero­
wych i samochodowych 

3430-3

Miejski Zakład Elektryczny 
i Wodociągi m. Będzina 

zawiadamiają niniejszem Szan. Odbior­
ców, że w niedzielę dnia 26 kwietnia rb. 
nastąpi przerwa w dostawie prądu i wo­

dy w następujących godzinach: 
przerwa energji elektrycznej od godz. 8—13-tej 

, „ . 8-11-tej

M.ejski Zakład Elektryczny 
3472 i Wodociągi ffit. Będzina

Truskawlec — Zie­
miański pensjonet„Krzy 
sia“ położony centrum. 
Kuchnia pierwszorzę- 

I dna. Maj. eserwiee zna 
czne zniżki ogólne.

3127-2

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

; M „POD DACHAMI PARYŻA”
** "ar w r°lach tytułowych

ALBERT PREJEAN i POLA ILLERY.

Następny program:
„ZAŁOGA ŚMIERCI” 

w roli tytułowej LOUIS WOLHEIM. (Bulba)

Wkrótce: „Na Zachodzie bez zmian"
W nowej nieskróconej wersji dźwiękowej.■8 Nad program: KOMEDJE DŹWIĘKOWE.

DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od 22 kwietnia do 26-go kwietnia włącznie Wielki przebój dźwiękowy produkcji francuskiej

KRÓI APACZÓW w &
11. 14 JTŁ1 TlULlbriel Gabrio oraz Prymadonna opery Warszawakiej

ANONS: Wkrótce:

LOKOMOTYWA NB. 23ZB 
W roli głównej: LON CHANEY

Nad program! KOMEDJA DŹWIĘKOWA Nad program!
WKRÓTCE:
„Na zachodzie bez zmian”

PIERWSZY W ZAGŁĘAIU 
Teatr Świetlny i Dźwiękowy 

„NOWOŚCI" 
BĘDZIN. Telefon 2-82.

Od środy 22 do niedzieli 26 kwietnia bm. dane będzie O s
SZLAGIER SEZONU! 100»/0 FILM DŹWIĘKOWY lflVJ 1 I JLl

7 FMII FWT I AftJNINCrSFWI NA SCENIE! li OSÓB Znakomity zespół bałałajkowy Kapella
pod kierownictwem kapelmistrza W. LEWICKIEGO-TRUWORA,

i MARLENĄ DIETRICH WOŁGA W?“A"

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr- 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numefze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 inui- 
za tekstem 55 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kur-jera Zachodniego* niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni* zaskarżalne są w Sosnowcu.
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